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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem % dnia 9 lipca 
1877 najmiłościwiej zatwierdzić wybór pp. 
Dr. Józefa Millereta właściciela dóbr na 
prozesa, a Dawida Abrahamowieza, wła- 
ściciela dóbr. na zastępeę prezesa Rady po- 
wiatowej we Lwowie; Aleksandra Trzecie- 
skiego. dzierżawcy dóbr, na prezesa, a Mic- 
czysława Brzeskiego, właściciela dóbr, ua 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w Mielcu; 
Edwarda br. Stadnickiego, właściciela 
dóbr na prezesa, a Zygmunta Zuckra, wla- 
sciciela dóbr, na zastępeę prezesa Rady po- 
wiatowej w Mościskach; Adolfa Dobrzyń- 
skiego właściciela dóbr, na prezesa, a dr. 
Gustawa Romera, właściciela dóbr, na za- 
stępee prezesa Rady powiatowej w Nowym 
Saczu; Waleryapa Brzozowkiego, właści. 
ciela dóbr. na prezesa, a Piotra Ga rbaczyj- 
skiego. właściciela dóbr. na zustępeę preze- 
sa bBady powiatowej w Pilnie; 
(brisliani- Grabińnskiega, właściciela dóbr, 
na prezesa, R dr. Ambrożego Towarni- 
ckiego, burmistrza miasta Rzeszowa, na zá- 
stępcę prezesa Rady powiatowoj w Rzeszo- 
wia: Józefa br, Brunie kiego, właściciela 
IS na prezesa, a Artua Malowskiego 
e. k. notarynsza w Stryju, nè „EET pre- 
zesa Rady powiatowej w Stryju; Jana hr. 
Tarnowskiego właściciela dóbr. VDS 
sa, a Wranciszku Gregera. przełożonego 
obszaru dworskiego w Mokryszowie, Da se- 


Z wystawy krakowskiej 


Szkoła krakowska dźwiga się. Jeden 3 
przedniejszych uezni wielkiego mistrza, Bro- 
nisław Abramowicz, wystawił w tych dniach 
pray wieziony Z Wiednia z Wunstocreinu obraz 
przedstawiający ustęp z godów weselnych 
Karola IV z Kiżbietą Pomorską, odbytych W 
Krakowie w 1363 roku. Już w Wiednia dzie- 
ło naszego artysty zjednało sobie pochlebne 
uznanie. „Obraz ten znakomicie skompono- 
wany — pisze jeden z krytyków wiedeńskich 
cechuje wysoce utalentowanego artystę w Gi 
łej sile twórczego ducha, który uroczym sp0- 
sobem przeniósł na płótno jedną z najświe- 
tniejszych chwil dziejowych sławnego naro- 
du. (iodzi się, aby miasto Kraków nabyło 
znakomite to dzieło, a przez to uczeiło arty- 
stę i siebie...* | 

Nam jako rodakom artysty wypada bli- 
Zei ocenić dzieło, które Niemey nazwal 
pomnikowem, a któro artystę kosztowało parę 
lat pracy, archiwalnych szperań i archeologi- 
cznych studyów. 

Obraz przedstawia chwilę, w której Së: 
dziwy Wierzynek rozdaje kosztowne dary ip: 
dzącym u stołu monarehom. Siwowłosy stà- 
rzec, milionowy bogacz i burmistrz krakow- 
ski, w bogate odziany szaty, trzyma w ręku 
naczynie złote i zamierza z godnością i ukło- 
nem podać je cesarzowi, siedzącemu obok 
kaźmierza Wielkiego, który odkrywa wlaśnie 
czarę podaną mu przez Wierzynka, a napeł- 
niona dukatami. 

Kaźmierz Wielki siedzi na pierwszem 
miejscu , jak to podają kroniki, ubrany w po” 
ważną aksamitiiy szatę ciemnego koloru, W 
płaszcz purpurowy i z lekkim dyademem Dn 
głowie. Przy uim z jednej strony cesarz W 
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istępcę prezesa Rady powiatowej w Tarno- 


brzegu; Józefa br. Bauma właściciela dóbr, 
na prozesa, a dr. Henryka Krobiekiego, 
adwokata krujowego w Wadowicach, na za- 
stępeę prezesa Rady powiatowej w Wadowi- 
cach: Erazma Niedzielskiego właściciela 
dóbr, na prezesa, 3 Jana Aelechowskin- 
go, wła .eieiela dóbr, na zastępeę prezesa Ra- 
dy powiatowej w Wieliczce; Kazimierza 
Uzarniakowskiego, właściciela dóbr, na 
prezesa, A Leopolda Kukawskiego, ek 
nofarynsza w Zbarażu, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Zbarażu. 


Dnia 31 lipca 1877 został wydany i ro- 
zesłany % ©. k. nadwornej i rządowej drukarni 
w Wiedniu XXIV zeszyt Dziennika ustaw pań- 
stwa, tymczasowo w wydaniu niemieckiem i za- 
G teg 
wiera : af 
Nr. 62. Ustawę z 8 lipca 184% r, o wa- 
runkach i ułatwieniach budowy kolei lokalnej 
z Wiednia do Aspang. 

Nr. 63. Prowizoryczne rozporządzenia mi- 
nisterstwa rolnictwa Z 9 lipca 1877 r. o egra- 
minach kandydatów nanczycielskich dla pomo- 
logii i uprawy winnej latorośli, przy- szkołach 
agronomieznych, pomologiemych i dla uprawy 
winnej latorośli. i R, 

Nr. 64. Ustawę z 15 lipca 1877 r. o 
taryfach maksymalnych dla transportu osób na 
kolejach zelaznych. ` 

Nr. 65. Ustawę z Ip lipca 1877 r. zo- 
zwalającą na powiększenie fideikomissu Leopolda 
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Lwów, dnia 2 sierpnia. 

| W Węgrzech jedno miasto po 
| drugiem idzie za przykładem stolicy i 
na zgromadzeniach ludowych uchwala 
rezolucyę przychylną dla Tureyi. Re- 
ech budapeszteńskiego zgromadze- 
nia iudowego służy za podstawę pro- 
/Wincyonalnym zgromadzeniom i dotąd 


gronostajach , purpurze, jedwabin i złocie, 
trzyma jeduą ręką pular a drugą podnosi 
nieco, Jakby robił giest podziwienia na wi- 
dok uczty i bogactw burmistrza stolicy Pia- 
stów. 

, Po drugiej stronie siostrzeniec Kaźmie- 
rza 1 hastępea na tron polski, Ludwik Wę- 
gierski z Andegaweńskiego domu, w węgier- 
skich barwach bogato strojny, trąca się kie- 
lichem z Piotrem, królem cypryjskim i je- 
rozolimskim, gościem z dalekich krajów Wscho- 
du. Przy nim siedzi poważny jasny blondyn, 
Bogusław Pomorski, ojeiec panny młodej, o- 
becnie już cesarzowej Klżbiety. Przed nimi 
na przodzie obrazu, nieco pochylony w zamy- 
dein siadł ze złotą swą arfa trubadur króla 
cypryjskiego. 

.. Dh cesarzem oparty na lasce pielgrzym- 
skiej, sai wziąwszy się pod bok jedną ręką, 
W aldemar król duński i przypatruje się po- 
ważnej osobie Wierzynka. Za nim w pawim 
pióropuszu Władysław książę opolski. Tuż 
| przy Wierzynku czerwono ubrany błazen, niby 
chce chwytać bogate sprzęty, złożone na 
noszach. Noszę przykryte są jedwabuną imate- 
ryg, a jeden v giernków klęczący przy 
nich, figlarną robi do trofnisia mine. Przy 
nich bogaty mieszczanin w złocistym pasie, 
rozmawia z rycerzem przy złotych ostrogach 
i z malym mieczem misternej roboty. Oba 
podziwiają bogactwa darów. j 
7 ża stołu w gronostaje odziany, prze- 
chyla się, by łatwiej widzieć dary, książę Ot- 
tou bawarski. Nicco z boku spogląda Bolko 
Swidnicki z misiurką na płowie. Dalej widać 
ucztujących gości zagranicznych i miejsco- 
wych i muzykę na podwyższeniu, a z bo- 
cznych drzwi wchodzi Klżbieta z fraucyme 
rem i uiermkiem przygrywającym na lutni. 
W dalszym ciągu widać drzwi do drugiej ko- 


mnaty, gdzie jeszcze z ochotą ueztują. Puhary 
krążą, twarze rumiane i ożywione. Wszędzie 


bogactwo wielkie, aksamity, jedwabie, złoto- 
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frankować. Reklamacye otwarte 


najczęściej bez zmiany zmienia się 
uchwałę tych zgromadzeń. a 
obóz, przejęty gniewem i oburzeniem 
na Madyarów za te demonstracye, na- 
zywający wojnę obecną „wojną sło- 
wiańską o wolność*. nie stara sie ró- 
wnemi środkami sparaliżować tych de- 
monstracyj, lecz tylko w swoich orga- 
nach rzuca się z namiętną zjadliwo- 
ścią na kierowników ruchu turkofil- 
skiego, obwiniając ich, że stoją na 
żołdzie angielskim ! Smieszny ten za- 
rzut nie oburza Węgrów, bo najpierw 
pragną oni gorąco, ażeby Anglia prze- 
jęta była dla Turcyi takiemi samemi 
uczuciami, a powtóre windykują sobie 
calkiem słusznie uznanie, że pierwsi 
w Europie wystąpili z otwartą i ser- 
deczną obroną Turcyi i to w chwili, 
gdy taka obrona mogla się wydawać 
rażącą. Węgrzy bronili Turcyi przed 
bitwami pod Zewinem i Plowna. t j] 
wtedy, gdy sprawa jej uc dziła za 
nieodwołalnie stracona.  Antimadyar- 
skie stronnictwo wstrzymuje sie od 
russofilskich kontrdemonstracyj nie w 
skutek umiarkowania, bo dotad nieraz 
już dowiodło, że nie posiada. takieso 
umiarkowania, lecz zapewne w skutek 
przeświadczenia, że kontrdemonstracve 
te wypadłyby za blado wobee węcier- 
skich objawów. Nawet w tak przykrej 
chwili jak obeena pokazuje się. że žy- 
wioł madyarski choć liczebnie ui? jest 
panującym za Litawą, umie utrzymać 
się na tem stanowiska dzięki swojej in- 
tellektualnej i politycznej wyższości. 


Zauważano w Wiedniu, że Mi- 
dhat basza nie staral się wcale na- 
wiązać konfereneyi z ambasadorem 
angielskim.  Wszakżeż Midhat basta 
był wielkim wczyrem wtedy, gdy Mar- 
kiz Salisbury jako pełnomocnik Auglii, 
na konferencyi stambulskiej szedł ręka 
W rękę z generałem Ignatiewem prze- 


głów i drogie kamienie. Nad monarchami 
Fozwiuszońny kobierzee z weneckiej materyi, 
złotogłów  laltem w pawie i orły. Wer: 
siko ua obrazie pełne jest stylu 1 wićrnego 
historycznego kolorytu E wystudyowanć we- 
dług najlepszych wskazówek, pamiątkowe. 
Odrzwia , lumperye drewniane ścian, pubwry, 
skrzy nie, czary, instrumenta muzyczne, ma- 
katy jedwabne wselodnie, perskie kobierce, 
posadzka misterna wysypana kwiatami SwW1e- 
cznik wiszący u sufit, kroksztyny Z ħerba- 
mi Wierzynka, wszystko to świetnie 1 4 dro- 
biazgową wykonane dokładnością. 
Najmniejszy nawet sprzęt lub ornament 
vie jest tu bez znaczenia. Wszystko Żywo 
przywodzi na myśl wierną postać Bo de- 
wno minionych, wszystko składa A 0- 
braz czasu, odczarowany w całym 5 asku 1 
w całej harmonii wyrazu, a a A o 
dza, jako gość siada u stołn na tych godach, 
od których pięć wieków minęło. ` m 
Krój sukien i obuwia, Sm ne i 
świetne, rysunek zbroi i styl ok BB = 
wszystko tchnie stylem XIV wieku. 
architekturze, w akcessoryael 7 W ligu- 
rach i w fizyonomiach tkwi A wyraz 
współczesnej charakterystyki , wia: z 
nich świetność i przepych krakowskich do- 
statków i Kaźmierzowskich bogactw. 


w |ciw Turcyi. 
Przeciwny ljnnil o tem, a w takim razie łatwo 


Midhat basza nie zapo- 


wytłómaczyć, dla czego nie zbliżał 
się do ambasadora angielskiego. Ależ 


eo było w grudniu, to dziś poszło w 
zapomnienie, bo markiz Salisbury prze- 
stał być arcopagiem w sprawie wscho- 
dniej a angielskie okręty transportowa 
ciągle zasilają załogi W. Brytanii na 
morzu Sródziemnem? Tak przedstawia 
się rzeczywiście zmiana sytuacyi na 
pierwszy rzut oka a jeżeli dodamy do 
tego jeszcze i tę okoliczność, że wigo- 
wie przestali wielbić humanitarną mi- 
syę Rossyi, to wydawać się może, że 
między postawą Anglii w czasie kon- 
ferencyi stambulskiej a obecna jej rolą, 
zachodzi różnica ogromna. Przed wy- 
buchem wojny wskazówki tego rodza- 
ju mogłyby były wystarczać Tureyi, 
ale dziś, po przekroczeniu Dunaju. po 
zajęciu kilku wąwozów bałkańskich 
przez wojska rossyjskie, kombinacye i 
domysły mające tylko prawdopodo- 
bieństwo za sobą, tracą na znaczeniu. 
Turey nie uznają wprawdzie siebie za 
zagrożonych do tego stopnia, żeby 
wymagać mieli bezzwłocznego lądo- 
wania wojsk angielskich, ale od da- 
wna znajdują się już w takiem poło- 
żeniu, Ap na samych domysłach nie 
wolno im budować śmiałych planów i 
zapomnieć o odosobnieniu. Od wybu- 
Im wojny już dwa razy Anglia zgo- 
towała ciekawy Europie zawód, raz 
wtedy, gdy mimo stanowczej, prawie 
wyzywającej odpowiedzi na manifest 
wojenny cesarza Alexandra. cofnęła się 
na stanowisko najściślejszej neutral- 
ności a iugi raz niedawno, gdy lord 
Derby przedłożył parlamentowi akta o 
okrucieństwach rossyjskich i skończył 
całą sprawę na tem przedłożenia. Ze 
Rossya nie odpowiada na rewelacye 
lorda Derby, to nie wyglada tak dzi- 


pa 


gim, aby utrzymać w tem wszystkiem bar- 
monię i zgodę z zachowaniem tak lubionej 
w srednich wiekach jaskrawości. i zachować 
powagę przy całym ruchu i wesołości. Wszy- 
stko to są rzeczy wielkiej wagi i ogromnie 
tradne, a pokonanie przeszkód zjeduało słu- 
sznie malarzowi uznanie i przychylną ocenę 
u obcych, i 

Nie byłoby wdzięczniejszej roli nad kry- 
tyke, gdyby jej zadaniem było tylko chwalić. 
Niestety chege być sumieuną, musi wypo- 
wiedzieć calą prawdę, choć na szezęście pra- 
wda tym razem nie jest boleśną. O ile pan 
Abramowiez jest dobrym kolorystą, o tyle 
mniej celuje jako dramatyczny rysownik. Do- 
rze robi wybierając za przedmiot do swych. 
obrazów gody i uroczystości, bo chociaż i 
w ten temat za mało wlewa ciepła i życia. to 
brak ten nie razi tyle, ileby czuć się dawał 
w innych objawach życia ludzkiego przenie- 
sionych na płótno. Wykończenie, staranność, 
spokój, archeologia, świetność akcessoryj, SĄ 
w tego rodzaju uroczystych scenach ważną 
bardzo stroną, a pod tym względem pan Abra- 
niowiez posiada wszelkie możliwe warunki 
pędzla i artyzmu. Nie widziałem samienuiej- 
szego i pracowitszego artysty polskiego nad 
niego, a jednak drobiazgowość nie razi. 1 gdy- 
i Nie 


by mial więcej Życia, werwy, zacięcia... 


Według ówezesuego zwyczajna nie obe- , wymagajmy, bo nie mumy prawa wymagać 


szło się tu bez sokola | 
nóg Każmierzu błyszezy hartowna zbroja z 
e 


wany królowi od rycerskiego narodu. 
Teraz dopiero możemy zrozumieć, ile 
to potrzeba byle przejrzeć ksiąg i rycin sta- 
rych, ile zbadać muzeów archeologicznych, 
aby to wszystko odnaleźć, dobrać, ugrupo- 


wać w harmonii i ożywić tchem piękna i | obrazie dziwn 


prawdy historycznej. 

Zwrócić należy także uwagę na trudność 
w traktowaniu tak licznych i silnych kolo- 
rów, aby żaden z nich nie przeszkadzał dru- 


i psa, a przy stole u | wszystkiego. 
o | ) | brcbrny ton przyjemnie rozlewa sie po 
helinem , złotem nabijana, jako dar ofiaro- | całym obrazie. Opromienia biała i 
|rzynka, srebrzy 


d głowy Wie- 
ślę po gronostajae ou 
Bawarskiego, przemyka się po WO. 
stroju błazna , rozjaśnia lijolety rycerza, ma- 
Jaczy i tonie w dywanie perskim zaścielają- 
cym podłogę. Gra światla przemykająca po 
| : y Sprawia urok, a dodaje wie- 
le wdzięku i spojenia całości. Gdyby tylko 
okno było większe, z którego ów srebrny ton 
| Światła wybiega... Przebaczmy tę drobnostkę 
| artyście. 


po NPK" | 


wnie jak dalsze trwanie Anglii na 
zagadkowej pozycyi. Rewelacye lorda 
Derby mogły i powinnyby nawet odjąć 
wigom na długi czas wpływ na poli- 
tykę angielska, zrobić ich zupełnie 
nieszkodliwymi dla śmiałej akcyi anti- 
rossyjskiej. Ale do tego celu potrze- 
bnem było stanowcze wystąpienie, a 
rząd angielski wcale nie nie zrobił 
po samem przedłożeniu aktów dyplo- 
matycznych o nadużyciach żołnierzy 
rossyjskich. Tymczasem nadeszła re- 
lacya Wellesleya zaprzeczająca wiado- 
mościom o okrucieństwach 1 wigowie 
znowu śmiało podniosą głowę. 
Marszałek Mac-Mahon oso- 
biście wpływa na agitacyę wyborczą 
swoją podróżą po kraju i wygłaszane- 
mi przy tej sposobności mowami, z 
których przebija się stanowczość do- 
tąd przez marszałka nigdy nie okazy- 
wana. Bezpośredni udział naczelnika 
państwa w agitacyi wyborczej, jest 
według wszelkich prawideł konstytu- 
cyjnego systemu krokiem niestosownym 
i niezawodnie marszałek Mac-Mahon 
byłby tego nie uczynił, gdyby nie 
przeświadczenie, że w Francji żyjącej 
dotąd wśród stosunków zupełnie wy- 
jatkowych i nie dających się oceniać 
ze stanowiska szablonów konstytucyj- 
nych, zajdzie wiele rzeczy gdzie indziej 
nieprakitykowanych. Marszałek Mac- 
Mahon nie uważa siebie za substytuta 
monarszej władzy, więc nie można się 
gorszyć tem, że nie postępuje sobie 
tak, jak naczelnicy innych państw eu 
ropejskich. Jeżeliby szablony konsty- 
tucyjne miały stanowić podstawę sądu, 
to niezawodnie już dawno obecny rząd 
francuski zasługiwałby na surową od- 
powiedzialność. Okólniki ministrów do 
podwładnych urzędników prowicyonal- 
nych i kandydatury oficyalne wystar- 
czałyby na potępienie. Republikanie 
liczą na to, że śmiałe postępowanie 
rządu posuwające się coraz dalej w 
krępowaniu swobody wyborczej znie- 
chęci powoli ogół obywateli do panu- 
jącego systemu i odda jego przeciwni- 
kom nieocenioną przysługę w dniu 
głosowania. Tej rachubie jak się zdaje 
zawdzięczać należy spokój prowincyi 
wśród podróży marszałka i zupełne 
usunięcie się republikanów od kontr- 
demonstracyi. Ale społeczeństwo fran- 
cuskie nie jest tak politycznie dojrzałe, 
żeby jego sądowi pozostawiać można 
los sprawy republikańskiej w chwili 
ta: krytycznej. Ogromna 
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wyborców t. j. lud wiejski, nie zdane. | los nie widać gołych palców. Na łące mu-, zaś strony armia rumuńska, jakkolwiek ma 


wcale liczyć się z powyżej wskazane- 
mi skrupułami konstytucyjnemi, z tej 
prostej przyczyny, że nie ma świado- 
mości tych skrupułów. Wieśniak fran- 
cuski nie zgorszy się tem, że usłyszy 
z ust samego marszałka zachętę do 
walki z radykalizmem, lecz owszem 
osobista apelacya naczelnika państwa 
pochlebi mu, ujmie go i zrazi do stron- 
nictwa przeciwnego. Podróże takie, jak 
obecnie przez marszałka Mac-Mahona 
podjęta, osiągały zawsze we Francyi 
cel zamierzony. Napoleon II nie wpły- 
wał bezpośrednio na wybory ale po- 
dróżami takiemi od czasu do czasu 
odświeżał łączność pomiędzy ludem a 
cesarstwem, mieniącem sie dumnie czy 
podstępnie „ukoronowaną demokracyą.* 
W chwili, gdy napoleońscy prefekci 
wracają na dawne stanowiska, przy- 
jszedł czas na wskrzeszenie środków, 
któremi się posługiwał system Napo- 
leoński. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z obozu tureckiego.) 


Korespondent Pester Lloyda maluje 
barwny obraz tureckiego życia obozowego, 
który tutaj podajemy w najogólniejszych za- 
rysach. Korespondent ten pisze pomiędzy 
innemi: „Wspaniale przedstawił mi się ol- 
brzymi obóz namiotowy, który się rozciąga 
po cbydwóch stronach drogi prowadzącej 
do Szumli. Białe namioty płócienne Iśniły 
się światłem wschodzącego słońca, tam dalej 
na wzgórzu wznosił się ponad innemi zielo- 
ny namiot naczelnego dowódcy, z metalowym 
półksiężycem na szczycie. Straże obozowe, 
gdym się przybliżył do nich, skrzyżowały 
swe karabiny wyglaszając stosownie do re- 
gulaminu obozowego swe kimo! W odpowie- 
dzi pokazałem im swe boyurdulu. Zwłnierze 
tyle się znali na tem piśmie co ja i zawołali 
z pobliskiego namiotu inspekcyjnego malla- 
sina (podporucznika). ten natychmiast mnie 
puścił a z wielkiego uszanowania dla pieczę- 
ci seraskiera baszy zakomenderował: Selam- 
itut! (Prezentuj broń!) W obozie siedzieli 
żołnierze około wielkich kotłów, w których 
się znajdowała czorba (zupa) i czerpali z nich 
łyżkami drewnianemi Życie obozowe! Wy- 
raz ten przypomina Kuropejezykowi życie 
wolne od troski, pełne wesołości, klóra o 
wszystkiem każe zapominać. Każdy. kto no- 
sił niebieski lub biały muundur, muskająe z 
upodobaniem swe wąsy. z największą przy- 
jemnością choćby po raz setny będzie opo- 
wiadał o tem, co przebył w obozie. A tutaj! 
Jak poważnie siedzą żołnierze przed swemi 
namiotami, robią sobie papierosy i flegmaty- 
cznie spoglądają na trzewiki, z których je- 


strował się batalion ochotników syryjskich w 
grupach po 8—10 ludzi. [Instruktorzy zapo 
wiadają robienie bronią. ruch ręki i nogi a 
równocześnie liczbę tempów : Bir, akt, ucz! 
Raz. dwa, trzy! a oddział robi nakazany 
ruch, licząc głośno pojedyncze tempa. Mo- 
Żna sobie łatwo wyobrazić hałas, jaki robi 
20 lub więcej oddziałów , z których każdy 
uczy się czegoś innego a które wsród od- 
imiennej liczby tempów. licząc je głośno. wy- 
konnją rozkazy onbasziego (kaprala) lub cza- 
usza (feldfebln). — Strawa obiadowa skła- 
dała się z brunatnej polewki jęczmiennej, 
przed którą każdy Hmropejczyk uciekł by o 
milę, a do polewki tej wrzneali żołnierze 
gruba kawałki surowych ogórków i spoży- 
wali to z wielkim smakiem. Strawa ta zda- 
wała mi się być produktem jakiejs piekiel- 
nej kuchni, a żołnierze tureccy zjadali ją z 
większym smakiem aniżeli sułtan największe 
delikatesy, Po południu większa część żał- 
nierzy udała się do miasta lub odpoczywała 
wśród największego skwaru na łące, na któ- 
rejbyś napróżno sznkał choć najmniejszego 
cienia. Inni znów naprawiali sobie igła po- 
darte mundury, przyczem wywodzili przez 
nos tony tak cienkie jak igła, którą szyli, 
zdaje mi się, że to nazywają tu „śpiewem“. 
Na wieczór o godzinie 8, gdy muezzin poło- 
Żywszy na policzek rękę z wielkiej dzamia 
zawezwał wiernych po raz siódmy do mo- 
dlitwy, podano znów taką samą polewkę. Po 
wieczerzy odezwały się nagle rogi. „orkie- 
stra“ wojskowa odegrała hymn. żołnierze 
rozpostarli kobierce lub płaszcze i modlili się. 
Pięć minut najgłębszego spokoju. Następnie 
podnieśli się wszyscy wojownicy i wykrzy- 
knęli głośno Padiszah czok jaszai! Padi- 
szah czok jaszai! Znow odezwały się rogi a 
z ostatniemi tonami hasła odbiło się z wszy- 
stkich stron przeciągłe echo jaszaa! jaszat! 
Noe zapadła, a żołnierze weszli do swych 
namiotów na spoczynek." 


(Ofenzywa armii rumuńskiej). 


Spełniły się wreszcie najgorętsze ży- 
czenia księcia Karola, nadeszła bowiem 
chwila, w której armia rumuńska z swej 
biernej roli mogła za pozwoleniem cesarza 
rossyjskiego przejść w czynną, nie wiemy 
tylko, czy z tej części swego zadania równie 
chlubnie się wywiąże jak z pierwszej. Jakim 
sposobem doczekali się wreszcie Rumuni tego 
zaszczytu, poucza nas dobrze zwykle poinfor- 
mowany bukaresztski korespondent Pol. Corr.: 
„Jeszeze przed tygodniem, pisze on 27 lipca, 
zdawało się nie ulegać najmniejszej wątpli- 
wości, że armia rumuńska nie przekroczy 
Dunaju, lecz że będzie stała na straży nad 
tą rzeką i to wbrew życzeniu księcia Karola, 
który chciał wziąć w wojnie czynny udział. 
Książę Gorczakow umiał się oprzeć wszelkim 
naleganiom księcia rumuńskiego pragnącego Za- 
wrzeć stanowczy alians wojenny. Pominąwszy 
bowiem tę okoliczność, że unika starannie wszel- 
kiego naruszenia słusznych żądań państw sąsie- 
dnich, kanclerz rossyjski nieszczególnie lubuje 
się w małych państewkach i niechętnie pa- 
trzy na ich ingerencyę na przebieg wielkich 


większość | dynie dzięki dobrze przyciągniętemu sznu- | wstrząsających światem wypadków. Z drugiej 


niejedną dobrą stronę, nie jest przygotowana 
do ofenzywy przeciw przeciwnikowi mające- 
mu nad nią taktyczną wyższość, zwłaszcza 
Że zbywa tej armii na potrzebnych środkach 
finansowych. Takim więc sposobem poli- 
tyezne i militarne motywa połączyły się na 
to, aby udaremnić a przynajmniej odwlec 
spełnienie się gorących życzeń księcia Karola. 
Tymczasem klęska generała Schilder-Schal- 
dnera pod Plewny wywołała nagły zwrot na 
korzyść aspiracyj szowinistów rumuńskich. 
Wojska generała hritidenera, które obsadziły 
Nikopolis, musiały, pozostawiwszy w mieście 
małą załogę, pobiodz na pomoc brygadzie 
Schilder-Schulduera. Chodziło o zabezpiecze- 
nie Nikopolis od nagłego napadu tureckiego. 
W tej chwilowej potrzebie prosił car osobi- 
ście księcia Karola, aby dywizyi generała 
Manu rozkazał przeprawić się przez Dunaj i 
stanąć załogą w Nikopolis. Zaledwie wojska 
rumuńskie poczyniły wstępne przygotowania 
do przeprawy przez Dunaj, gdy od naczelnego 
dowódey W. księcia Mikołaja starszego, u- 
uwiadomionego tymczasem o zamierzonej prze- 
prawie dywizyi Manu nadszedł rozkaz, aby 
z przeprawą tą wstrzymać się aż do dalszych 
rozkazów. W głównej kwaterze rumuńskiej 
w Pojanie zapanowało z tego powodu wielkie 
niezadowoleuie. Książe Karol wysłał natych- 
miast do głównej kwatery eara ministra Bra- 
tiano, aby się ostatecznie dowiedzieć, co ma 
robić. Car przyjął ministra bardzo grzecznie, 
porozumiał się z W. księciem Mikołajem a 
Bratiano powrócił jeszcze tego samego dnia 
do księcia Karola z bardzo pomyślnemi o- 
świadczeniami. Wiadomo już czytelnikowi 
Gazety, że dywizya generała Manu przekro- 
czyła Dunaj, reszta armii rumuńskiej podąży 
za nią w razie potrzeby. Z tego co pisze 
wspomniany korespondent. przekonujemy się, 
że jedynie militarne względy odegrały tu 
rolę. Armia rossyjska zyska w skutek tego o- 
koło 20.000 żołnierzy do walki za Bałkanem, 
gdyż w innym razie wojska rossyjskie w ta- 
kiej właśnie liczbie musiałyby pozostać dla 
obrony linii Dunaju od Nikopolis do Widdy- 
nia. W obee takich względów militarnych 
musiał wreszcie ustąpić i książę Gorczakow. 
Minister Cogolniceano ma podczas swego po- 
bytu w Wiednia z polecenia księcia Karola 
złożyć w tym duchu oświadczenia w kwestyi 
czynnego wystąpienia wojsk rumuńskich. 
Tutaj, w Bukareszcie, dodaje w końcu kore- 
spondent Pol. Corr., wypadki te nie rozbu- 
dziły żadnego entuzyazmu, przeciwnie ludzie 
umiarkowani i ożywieni prawdziwym patryo- 
tyamem potrząsają znacząco głowami, zwła- 
szcza, że nie znają wcale korzyści, jakie z tego 
udziału armii w wojnie mogą i mają na Ru- 
munię spłynąć. * 


(Zbrojenie się Grecyi.) 

Wczoraj, pisze pod dniem 22 lipca ateń- 
ski korespondent Zolit, Corr. odesłano uad 
granicę turecką pod Lamię jedną bateryę gór- 
ską najstarszego systemu, % kompanie pic- 
choty i szwadron jazdy. W zachodniej Gre- 
cyi nad granicą Epiru koncentrują się ocho- 
tnicy z Macedonii, Tracyi, Konstantynopola, 
Smyrny, Małej Azyi i wysp tureckich z wy- 


Postać Wierzynka najlepiej wyszła z 
całego obrazu. Poważny starzec, chudy lecz 
ezerstwy, w zielonej aksamitnej delii. której 
końce podpięte są u kosztownego włoskiego 
pasa, sympatycznie wygląda, kąpiąc się w 
srebrnym tonie światła. Rękaw. spadający z 
delii po prawej stronie, chociaż w cieniu, wy- 
bornie odstaje i jest dowodem biegłości arty- 
sty w pokonywaniu rozmaitych trudności. 

Strojne pacholęta w kostiumach wene- 
ckich, roznoszą owoce i wino. Jest ich je- 
źli się nie mylę pięciu, a najpiękniejszem z 
nich pacholę niosące owoce. Postać ujmująca 
a twarzyczka tak piękna, że mogłaby być 
ozdobą i najświetniejszego obrazu. Cala gru- 
pa po lewej stronie widzów zacząwszy od 
króla węgierskiego, wyborna pod względem 
skupienia rozmaitości i światła. 

Z przeciwnej strony ukazuje się Klżbie- 
ta Pomorska z rozpuszczonemi włosami. I w 
tej postaci udało się artyście być ściśle hi- 
storycznym. Portret Elżbiety Pomorskiej znaj- 
duje się w katedrze pragskiej, kopii jego 
Matejko udzielił artyście. O ile Elżbieta jest 
przyjemną i sympatyczną a trubadur jej zgra- 
bny chłopiec, o tyle francymer jakby umy- 
ślnie niefortunnie dobrany. 

Pamiątkowy to obraz najwspanialszej w 
dziejach miasta Krakowa chwili, i spodzie- 
wać się godzi, że nie pójdzie do obcych, ale 
zostanie w Krakowie na wieczną pamiątkę 
jego chwały. 

Dużo u nas pisano o matarzach polskich 
kształcących się i pracujących w Monachium, 
lecz nie zdarzyło mi się czytać jasnego okre- 
ślenia stanowiska i kierunku wyrabiającej się 
szkoły. Wyprzedził nas, jak się to często zda- 
rza, Niemiec Bayersdorfer, a że nas nie zro- 
zumiał i chwalił nieszczęśliwie, sądzę, że pa- 
rę słów powiedzianych w tym przedmiocie 
nie będzie zbytecznych. 

Kiedyś, lat temu parę, pisząc do jedne- 
go z pism polskich , wypowiedziałem nastę- 


pujące myśli. „Duch ludzki po wysileniach 
potrzebuje odpoczynku , wielkie sceny go ra- 
dn, epopeje zakrawają na złudzenie, każdy 
dramąt staje się zbyt małym i powszednim 
|w stosunku do tych, na które patrzał, lub 
sam przebolał. Duch ludzki potrzebuje odpo- 
czynku, źlem się wyraził, potrzebuje dla ró- 
wnowagi zmiany wrażeń, zmiany uczuć... 
Fantazya naszej artystycznej młodzieży odło- 
żyła na chwilę wielkie idee, które ją zraniły, 
a ukochała sielankę, pejzaż, prostotę natury, 
unikając efektów, któremi się przesyciła w 
życiu, a które spłonęły jak fajerwerki“... 


Bayersdorfer pisząc o polskiej szkole 
w Monachium dodaje, że Polacy „uko- 
chali naturę w jej powszedniej szacie, 


a skromni w wyborze przedmiotu, nie- 
efektownością wywołują efekt." Skromność w 
wyborze przedmiotu, a za to bogactwo uczu- 
cia zaklętego ducha ludzkiego, przemawiają- 
ce do nas z obrazów, muzyki, poezyi — są 
głównemi cechami tej szkoły, ktora co raz 
więcej liczy naśladowców między artystami 
w Niemczech, a co raz więcej stronników i 
zwolenników w Anglii. 

Twórcą tej szkoły nazywa Bayersdor- 
fer przedwcześnie zgasłego mistrza Maksy- 
miliana Gierymskiego. Artysta ten umiał łą- 
czyć niebo z ziemią, człowieka przykuć do 
natury i odbić na nim wszelkie jej przeja- 
wy, uśmiechu, dzikości lub smutku, czyli 
inaczej zrobić go podobnym do otaczającej go 
przyrody. Umiał on łączyć dramat z sielanką, 
sielankę z dramatem i wszystko to odziać 
jakąś rzewną tęsknotą, a „dzięki delikatno- 
ści —słowa Bayersdorsfera—i prawdzie tonu, 
obrazy te mają w sobie wiele poezyi, która 
powstaje sama przez się, w skutek zetknię- 


cia się duszy widza z łudząco-wiernem od- | 


daniem natury.“ 

Te są główne cechy szkoły wyrobionej 
przez garstkę zdala od kraju pracującej mło- 
| dzieży, na której czele dawniej stał Maksy- 


milian Gierymski, a dziś Józef Brand. I oto 
znowu na wystawie krakowskiej spotykamy 
się z znakomitym talentem, a przedstawicielem 
tejże samej szkoły, dziś już utrwalonej i gło- 
śnej, z laureatem na wystawie londyńskiej, 
Maleckim, a raczej z uwieńczonym jego obra- 
zem Przedmieście Krakowa. 

Wspomniane przed chwilą nieubieganie 
się za efektami, przedstawia się tu w całej 
pełni. Słońce nie przebiło szarej opony hory- 
zontu, a więc i cały obraz utrzymany w sza- 
rawym tonie. Jeden krok dalej a nudy, 
czyli owa wygłoszona przez Bayersdorfera 
czezość, mogłaby nas opanować. Monotonność 
wisi na włosku — zażegnana ogromną swo- 
bodą w traktowaniu i w sile tonu. Grupa 
drzew na przodzie — ludzie i zwierzęta ru- 
szają się. żyją. Jest coś zaklętego w tym o- 
brazie, dusza znakomitego artysty przyciąga 
nas i więzi przy płótnie, chociaż wybór 
przedmiotu jest tak powszedni — a słońce 
jakby umyślnie schowane. 

Toż samo można powiedzieć o Powro- 
cie z miasta. Co za wspaniała przestrzen — 
niedoścignięta okiem. przepełniona powie- 
trzem, i ten na drodze słupek z tablicą — 
jak on stoi daleko... a za nim — niekończą- 
cy się horyzont. Kto tak potrafi malować, 
vie dba o efekta, nadzwyczajności, niespo- 
dzianki i brawury światła. 

Trzeci obraz tegoż samego artysty 
przedstawia również pejzaż Skały Kmity. 
Nie powiem. aby skały udały się artyście, są 
one miękkie, okrągłe, jakby z mehu ułożone, 
lnb może otoczone parą wodną. lekką mgłą, 
tak właściwą w górach. sprawiają uczucie 
miękkości. Mniejsza o powody, dość że wra- 
żenie zostaje. Jeżeli skały nas nie zachwyci- 
ły, to prawdziwie byliśmy oczarowani ko- 
biereem łąki, która się u stóp skał rozciąga. 
(o za wdzięczny ton, jaka prawda i prze- 
strzeń. Szczególniej prawa strona obrazu, 
płynąca woda, oznaczona bujną zielonością, i 


muriwa ginąca za załomem gór, mistrzow- 
sko oświetlona, wskazuje wytrawnego artystę 
i świetny talent. 

Młoda szkoła polska monachijska wzbo- 
gaca się coraz świetniejszemi imionami. któ- 
re sławę polskiej sztuki coraz wyżej i gło- 
śniej roznoszą po świecie. 

Mówiąc o Monachium i o polskiej szko- 
le. niepodobna pominąć wdzięcznego obrazku 
Szernera U przewozu. Tylko co deszez prze- 
stał padać. Widać to po mokrym piasku i 
powietrzu przesyeconem wilgocią. Szary kolo- 
ryt, tak własciwy Monachijczykom, i piasko- 
wy ton barmonizują z sobą. Na przodzie 
przed karczmą gromadka. w której zwraca 
na siebie uwagę chłopek siedzący na konin, 
po lewej stronie rzeka. na niej prom. do 
którego staczają się wózki chłopskie. Wszy- 
stko razem nie wyszukane, a jednak wdzię- 
cznie pociągające prostotą. oryginalne. 

Na zakończenie wspomnieć musimy o 
modelu nagrobka dla Artura Grottgiera. wy- 
stawionym przez p. Walerego Gadomskiego. 
Ośmiościenna kolumna ostro zakończona, na 
żednej ścianie medaljon Grottgiera wieńczony 
przez geniusz sławy naturalnej wielkości. 
Pomvsł udatny i sympatyczny — wykonanie 
wyborne. Medaljon Grottgiera tryska życiem, 
geninsz artystycznie modelowany, szczegól- 
niej w draperyi szat... W wyrazie twarzy 
tylko pragnęlibyśmy więcej myśli i bożego 
tchnienia... Nie traćmy nadziei. że je znaj- 
dziemy w marmurze, Odsznkamy wtedy mo- 
że także ukrytą w draperyi lewą nogę. któ- 
rej w odlewie gipsowym nie czuć a nawet 
trudno się domyśleć. 


Szezurowa dnia 26 lipca. 


SEWER. 


ys 


jatkiem Krety. Dla wyćwiezenia tych bata-, wojska tureckie zajęły dolinę Osm 


lionów wysłano wyższych oficerów do głó- | Nikopolis. 


wnych miejscowości całej północnej Grecyi, | 


rezerwistów wciela rząd do artyleryi i jazdy 
a narodowa gwardya ruchoma, która nie obej. 


muje wciągniętych do służby rezerwowej 
klas wieku od 19 do 35 roku, ma doś sier- 
pnia stanąć pod bronią. Wreszcie regularna 
rezerwa, to jest ci wysłużeni żołnierze, któ- 
rzy podczas wojny służyć jeszcze muszą 


ćwierć roku, została już również zwołana, 
Do obecnej chwili, gdy przeprowadzenie tych 
kroków dopiero się zaczęło, nie słychać jesz- 


cze w prawdzie o oporze i ucieczkach kon- 
skrybowanych do wojska, ale należy bardzo 
wątpić. czy nadzwyczajna rezerwa mająca 


wynosić 10.000 ludzi. stawi się w komple- 


cie. Sytuacya Grecyi jest obecnie nader gro- 
źna. Greckie prowiucye Turcyi obwiniają Gre- 
cyę o nieczyuność i niestanowezość a ofen- 
zywę swą robią zależną od akeyi rządu gre- 
ckiego. Do wczoraj jeszcze rząd i komitet 
rewolucyjny starały się z wszystkich sił po- 
wstrzymać Kreteńczyków od przedwczesnego 
kroku. Tymczasem Samih basza wysłał woj- 


ska, aby uwięzić deputowanych okręgu Spla 


kii, w którym panuje największe rozdrażnie- 
nie umysłów. Tutaj nikt nie wątpi o tem. 
że pierwszy lepszy wypadek może być ha- 
słem do wybuchu powstania na wyspie Kre- 
cie. kreteńczycy nie obawiają się okrętów 
wojennych w porcie Suda a pokonanie ma- 


łych załóg po miastach uważają spiskowcy 
za rzecz wcale łatwą. Może jeszcze w osta- 
tniej chwili dadzą się Kandyoci powstrzymać 
od chwycenia za oręż aż do chwili, w której 
powstaną także Grecy macedońścy, „epirscy i 
tessalsey, na co, zdaje się. nie będzie potrze- 
ba długo czekać. Grecya jednak ciągle się 
jeszeze ociąga Z wydaniem hasła do akeyi 
chce bowiem jeszcze czekać na rezultat swych 


kroków dyplomatycznych. Gdyby Porta dała 


dostateczne gwarancye na to, że zaspokoi 
pretensye chrześcijan greckich prowincyj Tur- 


cyi, to Grecy woleliby raczej stanąć po stro- 
aniżeli Rossyi. Dopóki Grecja 
będzie miała nadzieję, że żądania swe zdoła 
przeprowadzić w drodze pokojowej, dopóty 
Chce być jednakże na 


nie Tarcyi 


nie chwyci za oręż. 
wszelki wypadek dobrze przygotowaną dlate- 
go też zbroi się bez przestanku tem bardziej, 
Że w ostatnim czasie miała sposobność prze- 
konać się, że powstanie żywiołu greckiego 
nie zmieniłoby nie w neutralnej postawie 
mocarstw. 


(Bitwa pod Plewną.) 


Dzienniki zagraniczne podają obecnie 


szczegółowe opisy bitwy pod Plewną, która 


jak wiadomo, wypadła bardzo niefortunnie 


dla wojsk rossyjskich. Korespondeut Neue fr. 
Presse a Nikopolis taki daje opis tej bitwy, 
w liście z 26 lipca: „W chwili w której kre- 
ślę te słowa, toczy się straszna walka pod 
Plewną między wojskami Osmana baszy a 
wojskami geuerała Kriidenera. Zwracałem 
kilkakrotnie waszą uwagę na strategiczne Zna- 
czenie Plewny, w której krzyżują SIę drogi 
prowadzące do Ruszezuku, Sofii i Filipopo " 
Rossyjski sztab generalny, opanowawszy mg 
Nikopolis, chciał rozszerzyć podstawę Opera- 
cyjną armii przez należyte rozwinięcie obu 
skrzydeł. Polecił tedy generałowi Kriidene- 
row), ażeby wzdłnż Dunaju, na prawem skrzy- 
dle rozwijał swe kolumny w kierunku Raho- 
wy, sum zaś sztab generalny miał wyruszyć 
w kierunku Bałkanu. Około 1000 kozaków 
wysunęło się pod Plewnę, za nimi w dość 
znacznej odległości posuwała się brygada ple- 
choty, Kozacy zajęli 18 z. m. Plewnę, roz- 
= broili muzułmanów, zabrali do niewoli kilku 
baszybożuków i podzielili się na dwa oddzia- 
ły. Jeden oddział poszedł na Lowczę a dru- 
gi został w Plewnie, ażeby zaczekać na pie- 
chote. W nocy z 18 na 19 nadeszły trzy ba: 
taliony tej piechoty do Plewny. O świcie 
19 z. m. ukazał się oddział wojsk tureckich 
liczący 7—8 tysięcy. Rossyjskie wojsko biło 
się walecznie, ale będąc w małej liczbie m1- 
siało ograniczyć się tylko na obronę pozycy! 
i czekać na posiłki. 20 z. m. nadeiągnęło Z 
Widdynia 12.000 Turków pod dowództwem 
Osmana baszy. Rossyanie otrzymali także po- 
siłki, ale nie wiedzieli nie o tem, że z Wid- 
dynia nadszedł tak znaczny oddział wojsk 
tureckich. Dnia 20 z. m. liczyli Rossyanie 
po nadejściu swych posiłków 9000 ludzi 
Wywiązała się tedy straszna walka. która 
skończyła się odwrotem wojsk rossyjskich. 
21 z. m. nadeszła pod Plewnę jeszcze jedna 
brygada rossyjska, w Nikopolis zostawili Ros- 
syanie tyko 600 żołnierzy. Wzmocnione 73- 
stepy rossyjskie w sile przeszło 15.000 żoł- 
nierzy, chciały zająć napowrót Plewnę, zką 
dniem przed tem wyparł ich Osman basza, 
ale poniosły straszną klęskę. Musiały one Gi: 
fnąć się wśród gradu kul nieprzyjacielskich. 
Wojska tureckie walczyły z niesłychaną 0- 
dwaga i zaciekłością. Pułkownik archangeło- 
grudzkiego pułku, spadłszy z konia, zosta 
posiekany w drobne kawałki. Wojska rossyJ- 
skie zdołały po tej strasznej klęsce zreorga- 
uizować się dopiero pod osłoną nocy i to w 
oddalenia 8 kilometrów za Plewną. 400—500 
kozaków, którzy poszli w kierunku £owezy, 
zostali odeięci od reszty armii a nieregularne 


Generalny sztab rossyjski musiał wydać ` putku 


całkiem nowe dyspozycye i wysłać generało- 


| wi Kriidenerowi zuaczne posiłki. 30 dywizya | przedstawieniem  teatralnem. Odegraną będzie ` 
| korpusu Zalowa, która pracowała pod Sisto- Eër 


wą około budowy mostu, została w marszu 
pospiesznym wysłaną pod Plewuę. We wto- 
rek połączyła się ta dywizyn z korpusem 
rossyjskim pobitym pod Plewnę 21 z. m. i 
zajęła pozycye 25 lipca. Około 80.000 Ros- 


syan i tyleż Turków, bo i oni otrzymali zna” 


czne posiłki, musiało dzisiaj (26 z. m.) ze- 
tknąć się pod Plewną. Dziesiąty korpus który 
poniósł znaczne straty pod Hlamundą i Ni- 
kopolis, a pod Plewną stracił około 6000 sze- 
regoweów i bardzo wielu oficerów, jest prawie 
całkiem zdezorganizowany. ale 41 korpus jest 
jeszcze nienaruszony 1 dla tego nie jest wy- 
kluczoną możliwość, że wojska rossyjskie po- 
konają armię Osmana basza. (łdyby zwycię- 
żyły wojska tureckie, musieliby Rossyanie 
wycofuć swe wojska z pod Ruszezuku.* 

O tej samej bitwie podaje korespondent 
Augs. Ally. Ztg. następujące bliższe szezegó- 
ły: „Dnia 17 z. m. polecono 17 i 19 pułko- 
wi, ażoby zajął Plewnę. Rossyanie nie przy- 
puszczali, ażeby w Plewnie były zgromadzo- 
ne znaczniejsze oddziały wojsk tureckich, ro- 
znimowali bowiem, że gdyby tam istotnie by- 
ły nagromadzone wojska tureckie, byłyby oni 
niezawodnie pospieszyły w pomoe zaatakowa- 
nym i pobitym wojskom tureckim pod Niko- 
polis. Po poładniu 19 lipca stanęły oba po- 
wyższe pułki wraz z sotnią kozaków i 5 ba- 
teryami pod Plewną. Zastawszy W Plewnie 
wojska tureckie, rozpoczęły ogień działowy, 
który trwał aż do wieczora, ale nie był szko- 
dliwy dla Turków. Dnia 20 lipca wkroczyły 
entary kompanie 17 pułku do Plewny i za- 
jąły to miasto. Calu piechota, wspierana przez 
artyleryę Í przez 18 pułk piechoty, który 
nadciągnął 20 z. m. uderzyła na pozycye 
tureckie a kilka małych oddziałów 19 pałku 
dostało sie nawet pod baterye tureckie. Woj- 
ska rossyjskie nie miały Żadnej wiadomości, 
że od Widdynia nadciągają znaczniejsze od. 
działy wojsk tureckich. Teren pod Plewną 
jest pagórkowaty a stoki tych gór są pokry- 
te pestemi zaroślami. Most „prowadzący przez 
rzekę Wid, był w posiadaniu Turków a Ros- 
syanom nie przeszło nawet przez myśl zająć 
łab zburzyć ten most. Od strony zachodniej 
powitał naraz pułki rossyjskie silny ogień 
piechoty tureckiej ukrytej w zaroślach. Ra- 
niony pułkownik 17 pułku piechoty, Rozen- 
baum, kazał jeszcze raz szturmować pozycye 
nieprzyjacielskie, ale grad kul powstrzymał 
wojska rossyjskie w dalszym pochodzie, 
Pułkownik Rosenbaum otrzymał postrzał 
śmiertelny w głowę; 12 rannych oficerów prze- 
płaciło również życiem swą waleczność; 20 ofi- 
cerów, przeważnie kapitanów otrzymało ciężkie 
rany, a pułk 17 liczył 1.300 zabitych i ran- 
nych szeregowców, Pułk 18, który pospie- 
szył w pomoc, strącił 20 oficerów i 900 sze- 
regowców, 
3 szwadrony konnicy tureckiej i poniósł także 
SCH ST Gre Jedna sotnia kozaków zsia- 

à Z ONI i uderzyła szablami na piechotę 
turecką. ale musiała natychmiast ustąpić, po 
zostawiając ną placu walki 36 zabitych. Ge- 
nera? dywizyj Sehilder-Schuldner, który po- 
spieszył na pomoc, musiał cofnąć się widząc. 
że rozporządzą zanadto małemi siłami. Po- 
ściągał ou tedy walezące i pobite pułki do 
najbliższej dogodnej pozycyi. Największe stra- 
ty poniosły wojska rossyjskie przy szturmo- 
waniu Wzgórz. Rossyanie pozostawili swych 
rannych żołnierzy w rękach tureckich. Nie- 
podobna mi jeszcze dokładnie opisać tej bi- 
twy. Najgorętsza walka toczyła się bez na- 
czelnego kierownictwa ; pułki działały całkiem 
samiolstnie. Każdy bił się na własną rękę. 
Jeńców rossyjskich czeka smutny los. Pe- 
wien ofieer rossyjski z 17 pułku opowiadał 
mi, że widział przy odwrocie, jak wojska tu- 
reckie pastwiły się nad trupem pułkownika 
Rosenbauma. Po Nikopolis obiegały najpo- 
tworniejsze wieści o porażce wojsk rossyj= 
skich Generał br. Krüdener nie mógł dotych- 
czas skoncentrować swego korpusu, 
on SIĘ pomiędzy Osmą a Widem pod Bry- 
slam, Turcy zaś stoją pod Wrlitzą, w sile 40 
batalionów. Zdaje, się że maskują oni tylko 
EE Jaka dokonywają na północ od 
Sofii. Wczoraj zwiedziliśmy obóz pod Bry- 
slam. Nie można powiedzieć, 
rossyjskie upadły na duchu w skutek porażki 
odniesionej pod Plewną. 'Tylko oficerowie ża- 
łają niezmiernie poległych towarzyszy i sądzą, 
aś strata nie da się tak łatwo poweto- 


— Uroczyste zamknięcie tego- 
rocznych kursów na wszechnicy lwowskiej od- 
było się wezoraj w. kościele św. Mikołaja. W 
nabożeństwie wzięło udział grono profesorskie 
z rektorem na czele. z 

— Zabawa ogrodowa na dochód 


funduszu inwalidów, wdów i sierót po ezłon- 
kach sztuki drukarskiej we Lwowie odbędzie 


Gazeta Lwowska z dnia 2 sierpnia 1877. 


19 pułk został zaatakowany przez. 


zbierą 


ażeby wojska 


y niedaleko się w sobotę w ogrodzie ludowym p. Miłosza 


i Stengla, przy współudziale kapeli wojskowej ck. 
ks. Holsztynu y 
|etwem swego kapelmistrra, w połączeniu z 
komedyjka jednoaktowa , 
Qui pro quo; na zukończenie zaś nastapi 
przedstawienie siedmiu obrazów z żywych osób 
przy oświetleniu 
tutem: 
Grottgera. 
— Ruch gości w zdrowiskach kra- 
jowych wykazywał w lipcu następujace daty: 
W Iwoniczu 1445 osób, w Krynicy "1606, w 
Lubienia 219, w Rabie 359, w Szczawnicy 1438 
w Swoszowicach 87. j 
| | — Nowa plaga gospodarzy po- 
jawiła się tego lata na zasiewach kukuradzy 
w południowej Styryi i Karyntyi, 
staci nieznanego dotąd owadu 
roślinnej. Z okolic nawiedzionych tą n rę 
otrzymała Dcut. Zty. od pewnego. BASE 
następujące doniesienie: „Od dłuższego czasu 
zauważano w wielu okolicach Węgier Styryi 
Karyntyi i Krainy, że liście i łodygi. : 


Polonia według rysunków Artura 


częściej zupełnie marnieją nie wydając wcale 
owocu. Rozmaite podnoszono domysły i przy- 


wn; obecnie jednak pokazuje się, 
przypuszczenia owe nie miały podstawy. Nie 
w ziemi, ani w stosunkach meteorologicznych 
ani w jakichkolwiek lokalnych przypadłościach 
tkwi przyczyna marnienia zasiewów kukurudzia- 
nych; niszczycielem ich jest maly owad barwy 
niebieskawo-fioletowej, który zagnieżdżą się wiel- 
kiemi masami na koronie korzenia rośliny i po- 
żera wszystką rdzeń jej słodką tuk, że cała ło- 
dyga następnie musi zmarnieć. Mialem sam 
niestety sposobność oglądać ten owad bliżej na 
trzysta przeszło łanach kukurudzianych, Wszę- 
dzie znalazłem go tylko na koronie korzenia, za- 
gnieżdżonego i rozpładzającego się z przerażają- 
cą szybkością, Na jednej roślinie znajdowałem 
zazwyczaj po kilkaset sztuk tej wszy we wszy: 
stkich stadyach jej rozwoju, i Wszystkie jedna- 
kowo żarłoczne. Młode owady takie sa małe 
że przez mikroskop tylko można je rozróżnić. 


, — Muzeum brytyjskie w Lon- 

dynie otrzymało w darze od p. Ch. Leland ory- 
ginał wiekopomnego manifestu Prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, Abrahama Linkolna 
z dnia 1 stycznia 1863, ogłaszającego Nano: 
wolnienie murzynów we wszystkich Stanach 
Ameryki północnej. Dokument ten opatrzony jest 
własnoręcznym podpisem Linkolna, a kontrasy- 
gnowany przez sekretarza stanu Sewarda. 
Sto dwadzieścia pięć lat żył 
w mieście Orsku, w gubernii orenburskiej, mie- 
szczanin nazwiskiem Ozernyszew, zmarły przed 
kilkoma dniami. Staruszek pamiętał bunt Puga- 
czowa i widział samego herszta. 

„7 W ujściach Dniestru poja- 
wita się w tych czasach ogromna, niepamiętna 
ilość ryb. Przypuszczają, iż nastąpiło to w sku- 
tek wystraszenia ryb z Dunaju. 

.— © wybuchu bomb na Hai: 
formie fortu Mont Valerien pod Paryżem dnia 
28 lipca, podają dzienniki paryskie następujące 
szczegóły: Z ośmiu zajętych przekładaniem bomb 
artylerzystów siedmiu zginęło na miejscu, A 
osmy niebezpiecznie został skaleczony. Wszystkie 
bomby naraz eksplodowały, a czerepy ich dolaty- 
wały ak do koszar, w których wszystkie okna 
zastały zdruzgotane. 

— Wielki pożar dnia 2% lipca 
spustoszył miejscowość Nagy Megyer na Wę- 
grzech. Zgorzało 51 domów i kościół ewange- 
licki, oraz cały zwieziony już do stodół plon 
gospodarzy, Pożar trwał całą dobę. 

geen Walenie siç kamienic no- 
wozbudowanych trwa ciągle, weszło już prawie 
w zwyczaj w Monachium. Dnia 27 lipca znowu 
zawaliły się nowozbudowane oficyny w jedny déi 
z domów przy Badstrasse. Na szczęście, nikt 
tym razem nie został uszkodzony na ciele. 


Wielką kradzież popełnili nie- 
wyśledzeni dotychczas złoczyńcy na drodze po- 
między Petersburgiem a Warszawą. Jak bowiem 
ogłasza policya warszawska zginął w tych dniach 
list z sumą 13.770 rubli w 2281 kuponach, 
wysłany z Petersburga do Londynu. 


— Tourville ua scenie. W je- 


dnym x ludowych teatrów berlińskich od tygo- 
jak zapewniają 


dnia przedstawiają z ogromnem, J 
dzienniki berlińskie, powodzeniem, „Sztukę“, 
której osnowę stanowi zbrodnia zasądzonego 
niedawno w Bozen Tourville'a. Fakta, jakie wy- 
kcyło śledztwo i przeprowadzona „niedawno ei 
procesie Tourville a ostateczna rozprawa, przesu- 
wają się przed oczami widzów w strasznej, ale 
i ezęsto przesadnej grozie, autor bowiem nie 
żałował jaskrawych farb w malowaniu ponurego 
obrazu tego. Z wstrętną mianowicie przesadą 
przedstawił scenę zamordowania pani Tourville 
w przepaścistej okolicy górskiej przez wyrodne- 
go małżonka. Nieszczęśliwa dowiaduje się z ust 
ostatniego, że musi umrzeć; ucieka więc z o- 
krzykiem przerażenia na druga kondygnacyę 
skał, gdzie z ścigającym ją zbrodniarzem stacza 
śmiertelne zapasy. Wymknąwszy się zrąk mor- 
dercy chroni się na trzecią kondygnacyę, zkąd 
dopiero sceniczny Tourville strąca ją w prze- 
paść. W ostatnim obrazie przedstawiona roz- 


i prawa ostateczna przed sądem, w której wy- 


J. Korzeniowskiego | 


ogniem  bengalskim pod ty- | 


a to w po- 
w rodzaju wszy 


S kukuru- 
dzy moeno żółkną, następnie czernieją i naj- 


puszczenia co do przyczyny tego smutnego obja- 
że wszystkie 


stępują: prezydent 
| tor br. Knopf itd. ! 


en 
Z IZBY SĄDOWEJ 


sądu hr. Melchiori, prokura- 


pod osobistem kierowni- ` 


(Losowanie sędziów przysięgłych). 


(L) Na piątą zwyczajną kadencyę sądów 
przysięgłych, która w lwowskim sądzie krymi- 
nalnym rozpocznie się w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca, odbyło się w tych dniach 
losowanie sędziów. Jako główni przysięgli 
zostali wylosowani pp. Weber Karol, kupiec; 
Schie Ferdynand, kupiec; Weigel Leopold, wł. 
realności; Piętkiewicz Ludwik, dzierzawca dóbr 
w Hulozu; Lang Leopold właś. dóbr 'Turynka; 
Sozański Jun, wł. domu; Papara Bolesław, wł. 
dóbr Batiatycze; Maller Jukób, wł. folwarku 
w Jamelnie; (roman Karol, wł. domu; Seha- 
pira Kizyk, wł. domu; Kohler Ludwik, farbiarz; 
Schindler Wincenty, emeryt. kasyer podatkowy 
w Żółkwi; Misslinger Franciszek, wł, dóbr w 
Łozinie; Sawracki Hipolit, lakiernik; dr. Freu- 
denberg Jan, adwokat; Schayer Karol, kupiec; 
Schmidt Władysław, księgarz ; Aleksandrowicz 
Adolf, wł. domn; Kidoński Jakób, wł, realn.: 
Dworski Wilhelm, wł. realności; Szymanowski 
Aleksander, wł. dóbr w Bobiatynie; Leszczyń- 
ski Mikołaj, wł. realności; dr. Gregorowicz Kon- 
rad, adwokat; Baczyński Teodor, wł. realności: 
Złotogórski Józef, wł. domu: Topfer Karol, wł, 
realności: Kronik Leib, wł. realności na Znie- 
sieniu; Rappaport Dawid, wł. realności; Spena- 
del Józef, wł. domn; Pins Mojżesz, wł. realn.: 
Mazurkiewicz Jan, wł. domu; Steif Zygmunt, 
wł. donu; Breuer Jan, wł. dóbr Suchawola; 
Kwaśnieki Samucl, notaryusz; Sokal Kopel, wł 
domu; Janecki Karol, wł. domu. — Jako za- 
stępcy zostali wylosowani pp. Świetlich Pran- 
ciszek, wł. realności; Beiser Jonasz, fabrykant: 
dr. Czeszer Józef, adwokat; dr. Bulikowski Dir: 
nisław. lekarz; Borowicki Antoni, wł. realności; 
strzyżowski Kamil, kupiec ; Kozyrski Jan, wł. 
realn.; dr. Kohn Józef, adwokat; Schapira Mau- 
rycy, wł. domu. (Spis ten powtarzamy z wezo- 
rajszcgo numeru, albowiem w znacznej cześci 
nakładu ustąpić musiał miejsca najnowszyin 
depeszom telegraficznym. Przyp. died ) 


GOSPODARĄT 
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WO 1 HANDED 


O Ruehk na kolejach galicyj- 
skieh w ubiegłym tygodnin był ożywiony, 
a mianowicie przewóz bydła na obu głów- 
nych liniach bardzo znaczny. Transporty ua 
kolei Ozerniowieekiej z każdym tygodniem 
znacznie się wzmagają w obu kierunkach. 
Ceny zboża stułe, popyt na spirytus od kilku 
dni większy, W ubiegłym tygoduia płacone: 
za 100 kilogramów pszenicy 11 zł. do 13zł. 
żyta 0:75 mł. do 8:50 zł., jęczmienia 6 zł. 
do 7:25 zł. owsa 6'50 zł. do 6-65 zł. ku. 
kurudzy 5:25 zł. do % zł., grochu  knchen- 
nego 7:50 zł. do 9 zł, grochu pastewnego 
6 zł do 7 zl, fasoli 7.75 zł. do Bal wyki 
5:40 zł. do 5:50 zł., koniczyny 45 zł. do 50 
zł, rzepaku zimowego 15:50 zł, do 16-25 zł., 
rzepaku letniego 15 zł. do 15-25 at. rzepiku 
zimowego 1520 zł. do 15:25 7}. rzepika le- 
tniego 18-75 zł. do 14 zł. lnianki 11-75 zł, 
do EK zł., nasienia konopnego 925 zł. 
D 9:50 zł., za 10,000 litrostopni spirytusu 
Sl W, 26 — ph towarowy na ko- 
leji Karola Ludwika wynosił w ubie- 
glym tygodniu włącznie z transportem prze- 
Wozowym ogółem około 24. 200. 000 kilogra- 
mów i {1.155 sztuk bydła. Na tę eyfrę 
transportu składały się: zboża różnego ro- 
dzaju około 8,157.000, mąki i wyrobów 
mącznych około 548.000, drzewa buduleowe- 
50 I opałowego około 867.000. nafty i wosku 
ziemnego około 18.700, spirytusu około 
62.000, jaj około 252.000, węgli kamien- 
nych okolo 1.44].000 kilogramów, na reszte 
złożyły się różne towary, tudzież około 545 
sztuk wołów, 4.557 sztuk nierogacizny i 6.050 
sztuk owiec—Rnch towarowy nakolei Lw ow- 
sko-Uzerniowieekiej wynosił w ubie- 
głym tygodniu ogółem 15,258,100 kilogramów 
1 7.060 sztuk bydła, z czego przypada na 
ruch ku Zachodowi 10.458.000 kilogramów, 
2.133 sztuk wołów, 4,005 sztuk nierogacizny 
1 922 sztuk różnego bydła, zaś na ruch ku 
Wsehodowi 4.800.100 kilogramów. Frans- 
porty składały się: ze zboża różnego ro- 
dzaju 3.720. 200. mąki i wyrobów mącznych 
143.800. spirytusu 52.700, produktów zwie- 
rzęcych 108.700, drzewa budulcowcgo. opało- 
wego i desek 2.139,600, kamieni 80,000 
wapna 185.200, węgli kamiennych 1.938 300 
kilogramów, na resztę złożyły sie różne 


towary i bydło. — Ruch towarowy na kolej 
AC Albrechta wynosił w 
ubiegłym tygodniu wlacznie z transportem 


przewozowym i z dowiezionemi przez inne 
koleje towarami, ogółem 2,237.027 kilowra- 
mów i 863 sztuk bydła. Transporty składały 
SIĘ: ze zboża różnego rodzaju 68821, maki 
1 wyrobów mącznych 72.360, nasion olejnych 
646, drzewa budulcowego i opałowego 
1.165.900, nafty i wosku ziemnego 170, spi- 
trytusu 5.746, jaj 8.584, piwa 9.450, soli 


26.5384, żelaza 3,200, kamieni 10.000. szmat | go wyniku 


a 


bitwy 


8.700, próżnych worków 170 kilogramów , | bombardowanie Ruszezuku.“ 


na resztę złożyły się różne towary, 
dzież 287 sztuk wołów, 64 sztuk cieląt, 509 
sztuk nierogacizny i 2 koni. 


-- Wiedeń, 31 lipca. Liczniejszy od 
zeszłotygodniowego spęd nierogacizny na dzi- 
siejszym targu przyczynił się do ospałego u- 
sposobienia; ceny jednak pozostały zeszłoty- 
godniowe. Spędzono 3157 sztuk, czyli o 388 
więcej niż ostatniego wtorku; w tej liezbie 
było towaru lekkiego 794 sztuk, średniego 
1289, ciężkiego 1124. Płacono: lekki 39—45, 
średni 41—47, ciężki 47—49 zł. za 100 kilo 
żywej wagi. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów 2 sierpnia. 

Wojna w Bułgaryi wchodzi w stadyum 
krytyczne. Dotychczasowe operacye miały 
znaczenie przygotowawcze, a mniej lub wię- 
cej krwawe utarczki i bitwy staczane z ro- 
żnem powodzeniem, były tylko epizodami, 
należącemi do prologu kampanii. Główne si- 
ły obu armii nieprzyjacielskich stały daleko 
od siebie; armia rossyjska zbierała się na 
przestrzeni między rzekami Osmąa Jantrą i 
#omem, armia wschodnia turecka z niewy- 
jaśnionych dotąd powodów nie ruszała się z 
pod Szumli, podczas gdy armia zachodnia 
złożona z korpusu Osmana baszy stała bez- 
czynnie w okolicach Widdynia. W osta- 
tnich dniach lipca ruszyły się obie armie 
nieprzyjacielskie i zbliżają się ku sobie — 
starcie się ich sprowadzi decyzyę. Szereg 
walk decydujących rozpoczął się 30 lipca pod 
Plewną. Po dotkliwych porażkach generała 
Schilder-Schuldnera pod Plewną 20 i 22 li- 
pca i pod Łowaczem 25 lipca rzucili Rossya- 
nie z pospiechem korpus 4ty ku Plewnie 
i złączywszy z nim resztki korpusu 9 przy- 
puścili 80 lipca silny atak do oszańcowanych 
pozycyj Osmana baszy. Zacięta walka trwała 
od rana do wieczora i jak donosi depesza tu- 
reckiego generała skończyła się odwrotem 
Rossyan do obozu. Siły rossyjskie podaje 
Osman basza na podstawie zeznań jeńców 
wojennych na 60.000 piechoty, 3 pułki ka- 
waleryi i 50 dział — byłyby to mniej wię- 
cej siły dwóch korpusów, które istotnie zaan- 
gażowane są pod Plewną z tą wszakże ró- 
Żnicą, że korpus 9 nie jest w komplecie, 
gdyż prawie trzecią część swych żołnierzy 
postradał w walkach poprzednich. Otóż te 
siły rossyjskie, które zdaniem naszem co 
najwięcej 50.000 liczyć mogą, zaatakowały bez 
skutku korpus Osmana baszy w poniedziałek 
i po całodziennej walce wróciły na noc do 
obozu. Bitwa pozostała bez rezultatu, ale 
Osman basza wytrzymał pierwszy atak, i o0- 
czekiwał drugiego nazajutrz. 

Jakoż według telegramu, który właśnie 
otrzymujemy, przypuścili Rossyanie we wto- 
rek 81 lipca ponowny atak do Plewny — i 
po zaciętej walce zostali odparci. Nie jest to 
wprawdzie wiadomość pewna, polega ona tyl- 
ko na pogłosce, obiegającej w Bukareszcie. 
ale być musi bardzo rozpowszechnioną, sko- 
ro aż dwa telegramy równocześnie o niej 
wspominają, musi być podobną 


do prawdy, 
skoro wersya przeciwna żadnych nie znajdu- 
je kolporterów. Jeżeliby Osmapowi baszy po- 
wiodło się istotnie odeprzeć także ten drugi 
atak na Plewnę, to pominąwszy już wpływ 
moralny tego zwycięstwa, pociągnęłoby ono 
za sobą następstwa bardzo wielkiej doniosło- 
ści. Przeprowadzenie planu tureckiego, o 
którym pisaliśmy wczoraj, byłoby wtedy za- 
pewnione, gdyż Osman basza miałby otwar- 
tą drogą do Tirnowy, a Mehemedowi Ale- 
mu nie mogliby zastąpić drogi Rossyanie 
z obawy, ażeby się nie dostać we dwa 
ognie. 


Jak wielkie znaczenie przypisywali Ros- 
syanie bitwie pod Plewną widać z następu- 
jacego listu Presse, datowanego z Tirnowy 26 
lipca : 

g „Nie bez niepokoju, pisze korespondent, 
oczekują w głównej kwaterze wypadków, któ- 
re pod Plewną wkrótce zajść muszą. Turcy 
zbierają tam bardzo znaczne siły. A Widdy- 
nia i Niszu nadciągają ku Plewnie wojska a 
zamiarem Turków zdaje się być odcięcie 8 
korpusowi drogi odwrotu zza Bałkanów. Wie- 
dzą tu dobrze o tem, to też z tem większem 
naprężeniem oczekują przebiegu wypadków, 
zwłaszcza, że w armię turecką wstąpił, jak 
się zdaje nowy duch i przedsiębierze ona tu 
i owdzie drobne ruchy zaczepne, z których 
poznać można, że zabierze się do czynu. 
Ztąd wysyłają kuryera po kuryerze, a tele- 
graf jest w nieustannym ruchu i nie może 
nastarczyć, tak, że wiele depesz trzeba wy- 
syłać przez kuryerów... Rossyanie ściągają. 
posiłki, aby zabezpieczyć się od niespodzianek 
i być gotowymi na wszelkie wypadki. Od 
wyniku bitwy pod Plewną zależą dalsze o- 
peracye a sam cesarz czeka z niecierpliwo- 
ścią na wiadomość, jakie sukcesa odniosą 
wojska jego pod Plewną. W razie pomyślne- 


tu- 


Podług bukaresztskiego korespondenta 


| Pressy armia turecka w Bułgaryi jest w na- 
W Szumli i 
okolicy stoi 20.000 ludzi, pomiędzy Szumlą 
a Rasgradem stoi 40.000 ludzi, którzy sta- 


stępujący sposób dyslokowana: 


nowią właściwą armię operacyjną przeciw 
korpusowi generała Wannowskiego; załoga 
ruszczucka nie jest w to wliczoną; w Eski- 
stambul w drodze ku Bałkanowi znajduje się 


130.000 ludzi, na linii pomiędzy Sylistryą 


i Warną i w tych fortecach znajduje się 
50.000 ludzi; razem więc w wschodniej Buł- 
garyi 140.000 ludzi. Osman ma mieć pod 
Plewną 20.000 a Sulejman basza pod Adryano- 
polem przeszło 25.000 ludzi do dyspozycji. 
O dyslokacyi sił rossyjskich pisze ten sam 
korespondent: Przeciw Osmanowi baszy ope- 
ruje prawe skrzydło pod dowództwem Krii- 
denera, skrzydło to jest złożone z 9i4i z 
części 5 korpusu. Centrum zwrócone przeciw 
Ruszczukowi czyli właściwe gros armii składa 
się tylko z 12118 korpusu pod dowództwem 
Wannowskiego; przy pierwszym bawi W. 
książe następca tronu, przy drugim W. książe 
Włodzimierz. Do tego gros należy jeszcze 11 
korpus, który się jednak w części znajduje 
jeszcze na lewym brzegu pomiędzy Giurge- 
wem i Oltenicą. Z Dobruczy posuwa się ge- 
nerał Zimmermann z 14 i częścią 7 korpusu 
ku Sylistryi i Warnie. Po tamtej stronie Bał- 
kanu stoi 8 korpus z legionem bułgarskim i 
lotnym korpusem. W Rumunii stoją większe 
oddziały 5 i 11 korpusu, do których ma się 
także przyłączyć 2 korpus i dwie dywizye 
nie należące do związku korpusowego. 


Z powodu zbliżenia się Rossyan pod 
Sylistryę podajemy kilka dat o tej twierdzy. 
Miasto i twierdza Sylistrya otoczona jest 
wzgórzami. pomiędzy któremi przechodzą 
głęboko wyżłobione drogi; dla zabezpieczenia 
więc twierdzy na wszystkich tych wzgórzach 
założone są oddzielne forty. Sylistryę otacza 
10 niewielkich bastyonów, z których 4 obró- 
cone frontem ku Dunajowi, 6 zaś półkolem 
ku stronie lądu; środkowe kurtyny są 150 
do 200 stóp długie. Oprócz trzech małozna- 
czących ziemnych lunet bez foss, które osła- 
niają bramy forteczne, nie ma Żadnych in- 
nych fortyfikacyj zewnętrznych. Forty wysu- 
nięte, otaczające w półkole twierdzę, są na- 
stępujące: 1) Tahis-Tabia leży przy drodze 
idącej do Turtukaju, z frontem zwróconym 
na zachód. 2) Mustafa-Tabia na południe po- 
przedniego, z frontem ku północo-zachodowi. 
8) Kiuezuk-Tabia z frontem na południo- 
zachód. 4) Medżidże położony na najwyższem 
ze wzgórz otaczających Sylistryę, z frontem 
na południe. 5) Ordu-Tabia z frontem także 
na południe. 6) Gilanli-Tabia z frontem na 
wschód. 7) Dźżermen-Tabia przy drodze do 
Czernovody także z frontem na wschód. 
Przed wymienionemi pod 8, 4 i 5 fortami 
znajdują się w pierwszej linii reduty, i te 
trzy forty są najsilniejsze, mianowicie zaś 
Medżidże. lnne cztery są to pięciokątne zie- 
mne lunety, bez rowów obronnych, lecz są 
opatrzone zakrytemi gankami i stokami. Forty 
Kinczuk i Orda podobnież są pięciokątnemi 
lunetami, ale znacznie większych rozmiarów, 
a prócz tego posiadają kazamaty i fossy. 
Wzdłuż południowego ramienia Dunaju mię- 
dzy Dżermen a Gilanli-Tabią znajduje się 
wysunięta reduta. W 1854 roku uzbrojenie 
Sylistryi składało się ze 124 dział, według 
innej wersyi ze 170. Liczba dział obecnie 
na pewno nie wiadoma, jednakże jest tam 
pewna liczba dział Kruppa. Szerokość Dunaju 
naprost frontu fortecznego wynosi od 250 do 
400 sążni. Poniżej Sylistryi przy wyspie 
Bolsze-Błago, gdzie w 1854 roku most był 
w czasie kampanii zbudowany, szerokość ra- 
mienia północnego Dunaju wynosi 275, połu- 
dniowego zaś 175 sążni. Na lewym brzegu 
rzeki są ślady szańcu przedmostowego. 


OSTATNIA POCZTA 


Russkij Mir doradza swemu rządowi 
wypowiedzenie wojny Anglii: „Anglia wy- 
łudziwszy od nas obietnicę. że nie uderzymy 
na Egipt, zmusiła Egipt do zbrojnego prze- 
ciwko nam wystąpienia. Anglia też wstrzy- 
mała Persyę od wspólnego działania z nami. 
a skutkiem tego zwichnął się bieg naszej 
kampanii w Azyi Mniejszej, obliezanej pier- 
wiastkowo na współdziałanie korpusu perskie- 
go. Eskadra angielska stoi u bram Darda- 
nellów, dodając przez to otuchy Turcyi i 
umacniając w niej przekonanie o trwałości 
przyjaźni Anglii. Admirał angielski nara- 
dza się niewiadomo nad czem z sułtanem, 
którego pierwszym doradeą jest ambasador 
angielski Layard. To wszystko aż nadto wy- 
starcza, ażeby nie czekając nawet zajęcia 
Gallipoli, uznać Anglię za naruszycielkę neu- 
tralności.* Rozwijając to samo założenie, 
Sowremennyja Izwiestija powiadają, że Ros- 
sya nie powinna się oglądać nawet na zajęcie 
Stambułu przez wojska angielskie. „Wylądo- 
wanie 15 lub 20.000 ludzi nie wiele znaczy, 


rozpocznie się 29 b. m. 


wadzą nowy transport żołnierzy.“ 
radzi też dyplomacyi rossyjskiej, 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIE 


Wiedeń, 1 sierpnia. Pol. Cor. 
odmawia wszelkiej podstawy salzburg- 
skiej korespondencyi Allg. Zeitung o 
oświadczeniu, które wrze- 
komo ks. Gorczakow otrzy- 
mać miał od Austryi z po- 
wodu udziału Rumunii w operacyach 
rossyjskich. 


Z Bukaresztu telegrafują do | 


Politische Correspondenz: (elem przy- 
gotowania przeprawy całej armii 
rumuńskiej przez Dunaj nagro- 
madzono pod Rahową dużo materyału 
do budowy mostu. Dwie dywizye za- 
pewne już jutro przekroczą Dunaj. 

Według niepotwierdzonych dotąd 
pogłosek, mieli wczoraj Rossy- 
anie pod dowództwem generała Krii- 
denera uderzyć ponownie na 
Plewnę, ale zostali odparci 
przez znacznie przeważające 
siły tureckie.po zaciekłej 
walce. 

Bukareszt, 1 sierpnia. Obiega 
tutaj pogłoska, że wczoraj nie po- 
wiódł się nowy atak rossyjski na 
Plewnę. 

Rossyjska armia utrzymuje ciągle 
posiłki. Wczoraj wstrzymano ruch 
osobowy na kolei Jasskiej z 
powodu transportu wojska. 

Wiedeń, 1 sierpnia. Do Pol. 
Corresp. telegrafują z Belgradu: 
Tutejszy konsul grecki Doxos, który 
w missyl od swojego rządu bawił w 
Kragujewaczu, przybył do Belgradu. 
Missya jego mająca na celu projekt 
aliansu grecko-rumuńskiego 
miała być bezskuteczną. 
—— Wiedeń, | sierpnia. Midhat 
basza przyjmował w południe 
angielskiego ambasadora Bu- 
chanana i konferował z nim pół godzi- 
ny. Po południu przyjmował Midhat 
basza Klapkę i ambasadora Aleko baszę. 

Rumuński minister Oogolni- 
ceano przybył tu dziś po południu 
i miał dłuższą konferencyę z ajentem 
rumuńskim Balłaceano. 

Hr. Harry Arnim przybył do 
Wiednia i jedzie do Karlsbadu. 

Salzburg 1 sierpnia. Cesarz 
Wilhelm przybędzie tutaj 7 b. m. 
a 8 b. m. uda się do Ischl, gdzie na- 
stąpi spotkanie z cesarzem 
Franciszkiem Józefem. 

Berlim, 1 sierpnia. Nordd. 
Allg. Ztg. zapisując pogłoskę o bli- 
skim wyjeździe niemieckich peł- 
nomoeników celem prowadzenia 
rokowań o zawarcie traktatu handlo- 
wego z Austryą dodaje, że dopiero 
przy końcu tygodnia nastąpi decyzya, 
czy i kiedy wyjechać mają pełnomo- 
enicy. 

Bond. 1 sierpnia. Parlamen- 
towi przedłożono nowe relacye o 
okrucieństwach  rossyjskich. 
Konsul angielski w Szumli donosi 14 
lipca, że Rossyanie podżegali Bułga- 
rów do strasznych nadużyć. Turkom 
wybijano oczy, a potem jamy 
oczne wypełniano chlebem. 
Sułtan wyraził przed Layardem ży- 
czenie, ażeby królowa angielska wpły- 
nęła na cara celem zapobieżenia dal- 
szym okrucieństwom. Sułtan powie- 


dział, że nie może przypuszczać, żeby basza pobił wezoraj 


żołnierz rossyjski potrafi dać sobie z nimi dłości 
rady, nim okręty! wojenne angielskie spro- 
Dziennik 
ażeby nie 
dopuszczała mięszania się Anglii i Austryi 
do układów, jeżeli Turcya o pokój poprosi. 


— |tniej rady ministrów, 


obwodu stryjskiego wybrany 
jAleksander Raciborski właści- 
(ciel dóbr z Czerteża. 

Wiedeń 2 sierpnia. (Tel. pryw.) 

| Dzisiejsza Presse podnosi wpływ uspo- 
|kajający, jaki wywarły uchwały osta- 
radzi rzą- 
(dowi, aby celem otrzymania sumy 25 
i milionów użył kredytu w drodze ak- 
eeptów w wielkich bankach, i wyraża 
| nadzieję, że finansowe i wojskowe środ- 
|ki, jeźli się okażą koniecznemi, posłużą 
|do wzmocnienia potęgi i powagi pań- 
stwa, a zarazem przyspieszą pokój. 
Ten sam dziennik donosi z Bukaresztu, 
że angielski agent wojskowy pułkownik 
Wellesley odwołany został do Lon- 
dynu, a austryacki pułkownik Berch- 
toldsheim, do Wiednia. 
Wiedeń, 2 sierpnia. (Tel. pryw.) 
(jRossyanie stracili do dnia 
127 lipea na europejskiej widowni 
wojny razem 8665 ludzi, z których 
8 proc. wypada na oficerów. Dziś i 
wczoraj nadchodzą tu ustawicznie wia- 
domości bardzo niepomyślne 
idla oręża rossyjskiego. 

Petersburg, 31 lipca. Do- 
noszą urzędownie z Tirnowy: 
Wczoraj atakował generał Kriide- 
ner Plewnę ponownie bez skutku. 
Bliższe szczegóły niewiadome. 


Konstantynopol, 31 lipca. - 


Minister spraw zewnętrznych Aarifii 
basza otrzymał dymissyę. W miejsce 
jego mianowany został Serwer- 
basza. 

Były exarcha bułgarski zo- 
stał skazany na wygnanie. 

Tureckie dzienniki wzywają lu- 
dność Konstantynopola do zaciągania 
się w szeregi ochotników. 

Zapewniają, że połączone wojska 
Sulejmana i Reufa baszów po- 
biły Rossyan pod Jeni Sagrai 
zadały im wiełkie straty. 

W Azji Rossyanie wystapili znowu 
zaczepnie od strony Ardahanu 
i posunęli się ku Pennek. 

Obiega pogłoska, że dunajska 
armia turecka rozpoczęła kroki 
zaczepne. 

Osman basza donosi pod dniem 
30 lipca: Rossyanie zaatakowali obóz 
turecki pod Plewną. Walka trwała 
do nocy, dziś miała być podjętą na 
nowo. Rossyanie liczyć maja 60.000 
piechoty, trzy pułki kawaleryi i około 
50 dział. 


Konstantynopol, 1 sierpnia. ` 


Osman basza donosi o znacznem 
zwycięztwie odniesionem w czo- 
raj, (21 lipca; była to więc druga 
ponowna klęska rossyjska po owej z 
30 lipca, którą potwierdza urzędowy 
rossyjski telegram z Tirnowy; przyp. 
Bed.) Rossyanie mieli 60.000 ludzi w 
boju. Walka rozpoczęła się w ponie- 
działek, a odnowiła się napowrót 
we wtorek z niesłychaną gwałto- 
wnością. Rossyanie, popierani przez 
silną artyleryę, przypuszezali kil- 
ka razy szturm, lecz za każdym 
razem zostali zwycięzko odrzuceni. 
Zwycięztwo tureckie stanowcze; Ros- 
syanie zostali zupełnie pobici 
i rozprószeni. Zostawili na pobo- 
jowisku 8.000 zabitych i 16,000 
rannych, cofając się w nieładzie do 
swego obozu. Turcy mają tylko 100 
zabitych i 300 rannych. Siły Osma- 
na baszy wynosiły 70.000. 
Konstantynopol. 1 sierpnia. 
Sułtan wystosował do Osmana baszy 
telegram, w którym jemu i jego armii 
gratuluje zwycięstwa pod Plewną. 
Biuletyn urzędowy: Sulejman 
Rossyan 


car życzył sobie prowadzić wojnę ex- | W okolicy Eski-Sagra. Bitwa trwała 


terminacyjną lub brygancką. Kemball 
potwierdza szczegóły o rzezi Turków 
w Bajazydzie a zarazem zaprzeczył do- 
niesieniom o okrucieństwach w Arda- 
hanie popełnionych. 


Stryj. 2 sierpnia. Posłem na 
sejm krajowy z większych posia- 


trzy godziny ; straty rossyjskie są wiel- 
kie. Turcy wkroczyli do Eski-Sagra. 
Ponowny szturm QCzarnogór- 
ców na Niksicz został odparty. 
W poniedziałek Ali Saib basza 
pobił Ozarnogórców pod Podgorycą. 


Odpowiedzialny redaktor Władysłajw Łoziński, 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 2 sierpnia 1877. 
Hotel Angielski. 

Pp. W. br. Dzieduszycki z Jezupola. W. 
Kułakowski z Wołosowa. Dr. J. Orzechowiez 
z Kalnikowa. 

Hotel George'a 

Pp. W. Gromadziński z Ołomuńca, J. 
Jakubowicz z Kurzan. S. Kolarski z Tarnowa. K. 
Lonka z Jass. Holban z Bukowiny. 


Hotel Europejski. 
Pp. Pelikan z Tarnopola. Probst z Zło- 
czowa. Dr. W. Raczyński z Wiednia. 
Hotel Warszawski. 
Pp. Hr. Komorowski z Czerłan. J. Link 


z Łapezna. J. Zieniewicz z Uhryna. 


Hotel Langa. 
Pp. J. Kolinek z Wiednia. A. Leipen z 
Wiednia. H. Schweinburg z Wiednia. 


Odjechali ze Lwowa 
Pp. E. hr. Dzieduszycki do Izyderówki. 
A. hr. Gołuchowski do Łosiacza. J. Romaszkan 
do Horodenki. L. Felsztyński do Przemyśla. S. 
Dworski do Przemyśla. Wagner do Stryja. A. 
Abrachamowicz do Targowicy. S. Dunin Kęplicz 
do Stanisławowa. K. Tuczyński do Skoryk. 
Qo 20 DSG a 
Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 2 sierpnia 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 730.50 mm. Psychrometr suchy 19:800. 
Psychrometr wilgotny 17490. Prężność Pay Ee 
Wilgoć 380 Zachmurzenie 0. Wiatr Swą. 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza -- 15-8"R. 
Barometr opada 


5 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po 
ciąg mieszany). 

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny) : o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 

CZzerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany). 

Z Stanisławowa: (na Stryj): 
wieczór (pociąg nr 2); 
nr. 4); 

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go- 
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany); 


o godzinie 7 min. 58 
o godz. 8 min. Sa (pociag 


gi 


ełdy wiedeńskiej. 


płaca. żadaja j 


Qdcheczą ze Lwowa. 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po- 
ciąg pospieszny): o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mięszany). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minnt 
45 w południe (pociąg mięszany). 

Do Pouwałoczysk: (z Podzameza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 80 z południa (po- 
ciąg mięszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po- 

łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


płacą. żądają. 


| a F Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k , ui 
Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | a wyż dnia 30 lipea 1877. || Lwow. Czern. kolei po200 lwa wsl a R: 5 An a m. k. AE d 3.20 
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ABwiecunannii< UUioweędi«Pwwy. 
Das f. f (ueigacriht Bubweiś Dot mit | brecheng bie öffentliche Ruhe und Der Fnhalt der in Nr. 152 der in Qei 
30 Obwieszczenie. . E Mreisgeriht Bu gegen bie dffentlihe due uno Ge Jer. 1o% Der in Qei 
AT 8934, Samborski e. k. sąd obwodo- Ben Bejcglujje vom 12 Juli 1877, B. 3721 | Ordnung, und wird daher unter gletdhącitiger | bad) erjcheinenden jlovenijch=politijchen Beit- 


iako handlowy podaje do wiadomości, że 
„ss „Jan Widać dla handlu materyałami 
budulcowemi w Głęboce z powodu Reeg 
z rejestru dla firm pojedyńczych wy Lem 
zostaje. Sambor dnia 30 czerwca . 
(4064) Grfenutuijje. ` " 
Sm Namen Śr. Wtajeftat des Kaifers! | 
Das t. t. Srelsgericht Wr.-Neujtadt als 
Prehgericht Dat auf Antrag der ff. Staatžanz 
waltjchaft erfonnt : d 
Der in der Rr. 28 vom 13 Juli 18%: 
der in Wr.-Neuftadt crjcheinenden periodijdjen 
Drudjchrift „Gleichhcit" enthaltene Artile 
„Mit vereinten Kräften“ begründet in pei 
Owfage „Ginen folcjen Staat ftreben"_ Ne 
„weiterbaucen mit vereinen Kräften“ ben That- 
bejtanb deg Bergehens nad) $ 300 St. O. SC 
glcicen Thatbejtanb begründet der Artifel ZC 
tópft" in bem Abfaşe „Gelehrte einez anderen 
Qandes hielten” bis zum SHlufje, weiter DET 
rtifel mit der Ueberjdrift „Parteiangelegen? 
Heiten” in feinem ganzen Jnhalte, endlich Die 
unter der Kubrit „Auśwelje für die Jubal 
titten” enthaltenen Motto's „Wenns gilt fr 
Menfhenrehte einguftepen" 2c. „und DUT 4 
Teuer” c. Daher nah ben S$ 489 und 49 
St. P. D. unter Beftätigung der erfolgten 
Bejchlagnakme dag Berbot der Weiterverbret 
tung auśgejptochei wird. 
Wr.-Steujtadt, am 17 Juli 1877. 


Das LL Landes- alg ©rafgeriht M 
Prag bat auf Antrag der f. £ Gtaatsanwa t- 
jaft in Folge bra Bejchlufjes vom 11 SU 
1877, 8. 17619, at Redt ertannt: 

Der Jnhalt der Drudjrift „Zlata le- 
genda“ ad Corvina, preloził z nemeckeho 4 
tiskem a nakladem Karla Mauna v Praze + 
pon welder big jegt 7 Hefte erjdhienen find, 
begründet den Lhatbeftand des im $ 122 2 
und b St. ©. normirten Berbrecheng Der = 
ligionśftórung und ferner Deg im § 303 Gë 
G. bezeichneten Bergehens gegen die dffentlich 
Nuhe und Ordnung und wird baher "CS 
glcichzcitiger Beftätigung der verfügten we 
idlagragme auf Grund der $$ 489 aa 
493 St P. ©. bas objective Verfahren a 
geleitet, bie Meiterverbrcitung Dicjer Au 
jdrift verboten und bie Berniehtung Der 11 
Bejchlag belegten Gremplare verordnet. 


Stf, der verfügte Bejdjlagnapme der Nr. 54 
Det ett R 8 Juli 1877 
wegen beż in bem dent „Duch fonda- 
mentalek abchazi“ enthaltenen Bergehens 
gegen die öffentliche Ruhe und Ordnung 
durd)  Ylufreiżnng zu Yeinbfeligfeiten ge- 
gen *tationalitóten nadh $ 302 beftätigt, Die 
Wetterverbreitung biejer Drudjórjt nad $ 
493 Ot P. D. verboten unb nach § 37 des 
Prebgejegeg auf Vernichtung Der confiscirten 
ćremplare derjefben erfannt. 


Das f. f. dandeg- als Strajgeridt in 
Prag hat auf Antrag der t. £. Staatsanwalt- 
|hajt mit Wejdluj vom 11 Juli 1877, 8. 
17568, zu Recht erfauut: 

Der Jubalt des in der Nubrit „Ruzne 
zprawy* abgedrudten lrtife(s mit der Auf- 
jcprijt „Jen vesele“ in der Zeitjchrijt „Ko- 
liuske Noviny“ Nr. 25 bom 8 Juli 1877 
begründet den Thatbeftanb des im § 300 
St. ©. bezeichneten Bergefenś gegen Die Bien, 
tide Ruhe und Ordnung und wird daher unter 
gleichąeitiger Bejtitigung der verfitgten Be- 
jólagnahme auf Grund der S$ 489 u. 493 
St P. ©. bas objective Verfahren eingeleitet, 
bie Weiterverbreitung Dier Drudjdhrift ver- 
boten und die BVernidtung der mit Bejdhlag 
belegten C©remplare verordnet. 


(4197) Grteuntntjz. 

Dag LL Minifterium deg Juuern Bat 
unterm 19 Juli 1877 B. 2876/M. 1., die mit 
bem Grat bom 11 Xuguft 1876, 3. 3095/M. 
I., verfügte oftbebitengieung ber in Mai- 
land erjdhetnenben Beitidrift „Il Pungolo Cor- 
riere di Milano“ aufgehoben. 


(4065) Grtenutnijje. =. 

Das . Randeg- alg Strafgeriht im 
Prag Bat über Antrag der tt. Staatganwalt= 
jcjaft in Folge deg Bejdlujjeg vom 14 Juli 
1877, B. 17846, zu Redt erfannt: 

Der Jubalt des Leitartitels mit der Auf- 
jdhrijt „Der pajjive Widerftand und feine na- 
tiirlichen Entwidlungsjtujen" in der Beit- 
fdrift „Politit,“ Dtorgenauśgabe Nr. 188 vom 
10 Juli 1877 begründet den Thatbeftand des 
in dem § 65 lit. a St. ©. normirteu Ber- 
gcheng der Störung der óffentlihen Nuhe 
und beg im § 805 St. ©. bezeichneten Ber- 


Beftütigung der verfügten Bejlagnahme auf 
Grund ke S$ ES Sc ve SE O. daš 
objective Verfahren eingeleitet, Die Writerver- 
breitung Diejer Drudjchrijt verboten und Die 
Bernichtung der mit Bejchlag belegten Crem- 
plare verordnet. 


Das f i Landes- als Prepgeriht tu 
Qaibach Bat auf Antrag der f. É Staatsan- 
wattjchaft in Folge des Bejdlujjes vom 14 Juti 
IST, eren zu Met erfannt : 

i Der Jnóalt der in der Nr. 75 der 
in Xeibad erjheinenden ffovenijd =politijdhen 
Zodi „Slovenec“ vom 10 Juli 1877 auf 
der 2 Seit in der 1, 2 unb 3 Spalte unter 
der Ueberjchrift „Cerkveno premożenje in 
drzava“ abgebrudten, mit „V teku stoletij“ 
beginenden uud mit „devetnajstemu veku“ en- 
denden Artifels begründet den Thatbeftand des 
Verbrechens der Beleidigung cines Mitglie- 
des des faijerlichen Haujes nah § 84 St. ©. 
©8 werbe demnacj zufolge der $$ 485) St. 
P. D. bie Bejchlagnajme der Nr. 75 der 
Beitjdhrijt „Slovenec“ beftatigt. 


Das E f. Landes- al Prefgerdt in Lei- 
bah hat auf Antrag der t. t. Staatsanwalt. 
jdjaft zufolge Bejdhinijeg vom 14 Suli 1877, 
B- 1167, Au Redt erfonnt ` ; 

Der Jnbalt der in der flovenifhen Bro- 
fchitre „Prerokovanje casti vrednega oceta 
Ludvika Roka duhovnika reda sv. Franciska. 
Na gori Sinai. Po izvirniku, ki Je prisel v 
Rimu na svitlo, prestavljeno v Ljubljani, 
Tiskarna pl. Kleinmayer et Bamberg. Zalo- 
ził Anton Kanobel. 1877“ auf der 6 Gerte 
abgedrudten Borherjagung „Peti dan" begin= 
nend mit „Stara casti vredna monarhija“ und 
endend mit „hude zadrege“ begründet den 
Thatbeftand des Vergehens gegen dte öffentliche 
Ruhe mp Ordnung nad $$ 308 uub 310, 
Abf. LI, des St. G. Cs werde dennad zu: 
folge $$ 488 und 493 St. P. D. die Beiterner= 
breitung biejer Drudjchrift verboten. 


(4063) Erteuntutjje. 

Das É. E Sandes= alg Preggenieht in Qei- 
bad) hat auf Autragdcr É. £. Staatsamwaltjchaft in 
golge des Bejhlujjeg vom 9 Juli 1877, 8. 
1067, zu Redt erfonnt: | 


jchrift „Slovenski Narod“ bom 7 uli 1877 auf 
der 4 Git in der 2 Spalte in der Rubrif 
„Domace stvari“ abgedrndten Nrtitels, „Vo- 
litve” Beginnend mit „Denes ko ta lis, und 
endend mit „resultat volitev,“ nnd „Volitve v 
mestih in trgih“ beginucb mit „Iz nekaterih“ 
und endend mit „pozrtvovanjem,“ begründet 
den Thatbeftand des MWergcheng gegen die 
öffentliche Ruhe und Ordnug nah $ 300 
St. ©, E3 werde demnad zufolge der $$ 488 
und 498 GtŁ P. O. nie Weiterverbrei- 
tung biejer Drudjchrift verboten. 


(4264 1—3) ©bwieszezenie. 

„ L. 6864. Posada radcy przy lwowskim 
wyższym sądzie krajowym ze systemizowane- 
mi należytościami VI. klasy rangi jest do 
obsadzenia. 

, Ubiegający się o tę posadę wniosą 
Swoje należycie udokumentowane podania do 
28 sierpnia 1877 w przynależnej drodze do 
tutejszego Prezydyum wyższego sądu krajo- 
wego. 

Lwów dnia 31 lipca 1877. 

(4260 1—3) Edykt. 2 

„ L. 10471. O. k. sąd powiatowy w Snia- 
tynie podaje do wiadomości, że w celu za- 
spokojenia pretensyi Dawida Rosenbeka w 
kwocie 90 zł. w. a. z pn. przeciw Illi Boj- 
czuk i innym wywalczonej, odbędzie slę w 
tutejszym sądzie w dniach 3 sierpnia, 5 
września i 12 października 1877, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem egze- 
kucyjna licytacya realności dłużników pod l. 
k. 123, 161 i 216 w Hańkowcach położo- 
nych ciała tabularnego niestanowiących. 

(ena szacunkowa wynosi za realność 
123, 350 zł. NC. 161, 140 zł. NO. 216,50 zł. 
a. w., wadyum 359 zł. 14 zł. a. w.i5 zł. 
wal. austr. 

Wrazie, gdyby realności te na dwóch 
pierwszych terminach przynajmniej za cenę 
| AR sprzedane nie zostały wtedy 
sprzeda się na trzecim terminie i don! ia 
ny szacunkowej. mme "REN 

) _ Resztę warunków lieytacyjnych i pro- 
tokoły OPISANIA | oszacowania realności mo- 
Zna przejrzeć w tutejszo sądowej registra- 
turze. ją 

U. k. sąd powiatowy 

Sniatyn 20 marca 1877. 


mmm 


(4249 1—8) Edykt. 

L. 1369. ©. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości, że na dniu 16 sierpnia 1877, 
25 września 1877 i 18 października 1877, 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod L 616 w Rożnowie położonej, ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej, do dłużnika Ołe- 
xy Maeka Wasyla należącej, na 300 zł. w. a. 
sądownie oszacowanej, w celu zaspokojenia 
pretensyi Ela Bergmana w kwocie 44 zł. w. 
na. z pn. się odbędzie, pod warunkami, które 
w tusądowej registraturze przejrzane być 
mogą. Zabłotów dnia 1 maja 1877. 
(4258 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2652. O. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem dnia 18 sierpnia 1877, 10 września 
1877 i 15 października 1877, o godzinie 10 
przed południem celem ściągnięcia dla Ma- 
ryi Jachwan wierzytelności 50 zł. w. a. zpn. 
przymusową licytacyjną sprzedaż łąki w Wi- 
słoezku pod l. k. 101 położonej, dłużnika 
Aftanasa Pakosza własnej, ciała tabularnego 
niestanowiącej. 

Cena szacunkowa łąki tej wynosi 150 
zł. wadyum zaś 109/, takowej. 

Reszta warunków. tudzież akt opisania 
i ocenienia, mogą być przejrzane w sądzie. 

Rymanów 15 czerwca 1877. 

(4179 1—3) Edyk t. 

L. 2055. O. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Samborze czyni wiadomo, że w ce- 
lu wydobycia sumy 24 zł. 50 ct. i kosztów 
8 zł. 82 et. i 2 zł. 50 et. odbędzie się w 
23 sierpnia, 27 września i 15 listopada 1877 
w ce. k. sądzie tutejszym każdym zazem o 
10 godzinie przed południem publiczna sprze- 
dai realności pod l. 19/25 w Dąbrówce po- 
łożonej Mateusza i Magdaleny Burkiewiezów 
własnej. 

Wadyum wynosi 10 zł. 50 et. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Sambor dnia 13 czerwca 1877. 

(4181 1—3) Edykt. 

L. 2336. Dnia 23 sierpnia 1877 o go- 
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są- 
dzie przymusowa sprzedaż realności Nr. 56, 
37 121 w Koble starem lwana Medyka, 
Stefana Pawełczaka i Dmytra Wasiutyka 
własnych, ciała tabularnego nie stanowiących 
w sprawie Józefa Hilda o 504 zł. 85 ct. 
W. a. Z pn. 

Realności te będą najpierw pojedynczo 
sprzedawane zaś nie sprzedane pojedynczo, 
razem będą sprzedawane. 

Cena wywoławcza wynosi pierwszej re- 
alności 850 zł. drugiej 200 zł. a trzeciej 
480 zł. w. a. 

Wadyum wynosi 10%, każdej z tych 
sum. 

Te realności mogą być na tym termi- 
nie niżej wartości sprzedane. 

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przeglądnąć. 

C. k. miej. del. sąd powiatowy 

Sambor dnia 24 czerwca 1877. 

(4187 1-—3) Edyk t. 

L. 6168. O. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia nale- 
żącej się Kliaszowi Fisehmanowi ze Sokołowa 
z aktu notaryalnego 17 czerwca 1873 kwoty 
225 złr. 94 ct. z pn. odbędzie się w budynku 
sądowym w Nisku dnia 22 sierpnia, 19 wrze- 
śnia, i 17 października 1877, każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż części posiadłości pod l. k. 57 w Jacic 
położonej Tomasza i Maryauny Grochal wła- 
snej składającej się z chałupy, chlewa, placu, 
stodoły, ogrodu, i gruntu. Za szacunek na 
pierwsze wywołanie podaną będzie suma 435 
złr. za pomocą sądowego ocenienia wynale- 
ziona, Chcący ubiegać się przy licytacyi, 
złożą do rąk komisyi sądowej zadatek wyno- 
szący 10 procent ceny szacunkowej, a to 
w gotowiźnie lub w papierach publicznych. 
Inne warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w kancelaryi sądowej. 

Nisko 26 stycznia 1877. 

(4207 1—3) Edykt. 

L. 5826. W c. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach odbędzie się celem zaspokojenia 
kwoty 100 złr. w a. z pn. Ks. Janowi San- 
ezycowi przyznanej egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności n. k. 51 subrep. 22 w Zdyni 
położonej przedmiotem ksiąg gruntowych nie 
będącej dłużnika Stefana Urbana własnością 
będącej na kwotę 220 złr. w. a. oszacowanej, 
dnia 22 sierpnia, 21 września i 28 paździer- 


nika 1877 każdym razem o godzinie 10tej I 


rano. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa, wadyum wynosi 22 złr. w. a. resztę 
warunków licytacyjnych tudzież akt zajęcia 
i oszacowania można przejrzeć w tutejszym 
sądzie w registraturze. 

Dla wszystkich wierzycieli, którzy mają 
prawo zastawu na egzekwowanej realności, 
tudzież dla tych, którzy takowe po rozpisaniu 
licytacyi nabędą, ustanawia się kuratorem p. 
adw. dr. Ludwika Kapiszewskiego w Gorlicach. 

Z c. k. sądu powiatowego 
Gorlice 20 czerwca 1877. 
(4150 1—3) Edyk t. 
L. 4959. C. k. sąd powiatowy delego- 


6 


wany miejski w Rzeszowie podaje do pu- 


blicznej wiadomości, iż na rzecz Ktli Krakauer , 


na zaspokojenie sumy 176 złr. z pn. odbędzie 
się w tutejszo-sądowym gmachu na dniu 22 
sierpnia 1877, na dniu 26 września 1877, 
i dnia 24 października 1877, publiczna sprze- 
daż realności pod l. 16 w Przedmieściu Sę- 
dziszowskiem położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej a Jana i Katarzyny małżonków 
Byrów własnej. 

Cena szacunkowa wynosi 1060 złr. 

Wadyum 106 złr. 

Przy trzecim terminie realność ta i po- 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków przejrzeć można 
w tutejszo sądowem archiwum. 

Rzeszów 14 czerwca 1877. 

(4184 1-—8) Edyk t. 

L. 2072. Dnia 28 sierpnia, 11 paździer- 
nika i 12 listopada 1877, o 10 godzinie rano, 
przedsięwziętą zostanie w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaź realności Mikołaja Mo- 
skala pod nr. 6 w Berdychowie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej celem za- 
spokojenia pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w ilości 18% złr. 51 et. w.a. 
z przynależytościami. 

Ceną wywołania jest wartość szacun- 
kowa 350 złr. wadyum 35 złr., na trzecim 
terminie zaś realność ta i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Dalsze warunki licytacyjne można w tut. 
sądzie przejrzeć. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Jaworów 31 marca 1877. 

(4227) Ogioszeuie. 

L. 3265. Ok sąd powiatowy w Grzy- 
małowie zawiadamia. iż dochodzenia miej- 
scowe celem założenia księgi gruntowej w 
Hlibowie dnia 9 sierpnia 1877 rozpoczyna. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony praw swoich za stosowne uzna. 

Grzymałów dnia 18 lipca 1877. 

(4210 1—3) Edykt. 

L. 3561. Sąd powiatowy w Rohatynie 
wiadomo czyni, że Stefan Łabiak, z Lipicy 
górnej przeciw spadkobiercom Leiby Stein- 
wurzel tudzież Kidli Steinwurzel pto 60 złr. 
pozew pod dniem 2 maja 1877 |. 3561 wy- 
toczył, który do rozprawy z terminem na 
dzień 27 sierpnia 1877, 10 rano zadekreto- 
wany został. 

Gdy miejsce pobytu Kidli Steinwurzel 
nie jest wiadome, ustanowił sąd dla niej 
kuratora, w osobie e, k. Notaryusza pana 
Wincentego Kniaziołuckiego. 

Wzywa się zatem Kidle Steinwurzel, 
ażeby w należytym czasie ustanowionemu 
zastępcy potrzebną informacyę wraz z do- 
wodami udzieliła, lub innego zastępcę sobie 
obrała, i takowego sądowi oznajmiła, inaczej 
wynikłe z tąd skutki sama sobie przypisać 
będzie musiała. 

Rohatyn 5 lipca 1877. 

(4168 2—3)  Nundmaduug. 

. 1519. Bei bem Lt Qottoamte in 
Lemberg crlicgenden 2000 Kilogramm Sfart= 
papieren gur Beriugerung. 

Boun diefen 2000 Kilogramnı fonmen 800 
Kilogramm unter Aufficht zur Berjtampfung. 

Die mit 50 fr. Stempel berjechenen 
Offerte fönnen unter Anfdlu$ eine? Reigeldeś 
pr. 15 fl. beim f. f. Qottoamte big zum 16 
Auguft 1877 um 12 Uhr Mittags überreicht 
werden. st. £. Qottoamt. 

Lemberg den 27 Juh 187%, 

(4024 2—8) Gift 

B. 11265. Bom f. f. Rtcisgeridhte in 
Tarnopol wird befannt gegeben, eg fei gleidh- 
eitig über daS grjammte beweglicheund das in 
ben Ländern für welche die Kontursordnung vom 
25 Dezember 1868 Mr. 1 des R. G. B. vom 
Jahre 1869 gilt, gelegene unbeweglihe Ber- 
mögeu deg in Tarnopol wobuenden Moses 
Mantel Sdnittwaarcn= und Pletderhdnoler3 der 
KRonfurs eröffnet, und zur £eltuug besjelben 
der f. E. Qandesgerichtsrath Willauine beftinnnt. 

Bum einftweiligen Htajjaverwalter wird 
in Tarnopol wonende Abvołat Dr. Sternklar 
belieft. Bu der im$ 74 der M. O. borgejchriee 
benen ABagl des definitiven Bermógens=Ber= 
walters nnd bes Glaubiger = Musjhugcs wird 
bie Tagfahrt auf Den 27 Juli 1877 B. M. 
10 Uhr anberaumt. d 

Aie, meld gegen diefe Konturśmajje 
einen Anjpruh al8 Konfursglänbiger erheben 
wollen, haben ihre Forderungen jelbft wenn 
ein Nechtsftreit darüber anhängig fein follte, 
innerhalb 60 Tagen vom Tage der Kundma- 
hung biejeg Ghiłteg an gerednet, beim f. f. 
Kreisgerichte in Tarnopol nah  Borjchrift 
der Konfursordnung bei Bermeidung der in 
derjefben aungedroheten Nahtheile, zur An- 
melbung und bet der Tagtahrt vom 21 Gep- 
tember 1877 8. WM. 9 Uhr zur Liquidirung 
und Rangsbeftimmung zu bringen. 

Den bei der allgemeinen "Zoglabrt er- 
jhetnenden angemeldeten Gliubigern fteht das 
Recht zu, buró freie Wahl einen definitiven 
Dtajjaverwalter , deffen Stellvertreter und 
einen Gläubiger- Ausjhuh zu berufen. 

Bugleidj werden die Glaubiger, weldje 
nicht im Sprengel Des Tarnopoler É. É. ftäd- 


tijh delegirten Bezirisgerihtes wohnen, auf, 


gefordert, einen in Tarnopol wopnhaften Be- 


vollmäcdhtigten namhaft gu machen, widrigens 
ihnen über Antrag Des H. Konfursfomijjärs 
auf ihre Gefahr und Koften ein Kurator be- 
ftelft werden wird. 

Die weiteren Berdjfentlihungen im Laufe 
diefes Konfursverfahrens werden durch Das 
Amtsblatt der „Gazeta Lwowska“ befannt 
gegeben werden. 

Tarnopol, den 18 Juli 1877. 

(4211 2—3) Edykt. 


L. 4653. C. k. sąd powiatowy w Śnia- 
tynie podaje do wiadomości, że w celu zaspo- 
kojenia pretensyi Michaliny März w kwocie 


160 złr. w. a. z pn. przeciw Marcinowi Ma- 


tus i Zofii Matus wywalczonej, odbędzie się 


w tutejszym sądzie w duiach 10 sierpnia, 7 


września i 19 października 1877 każdym ra- 


zem o godzinie 10 przed południem egzeku- 
cyjna licytacya realności dłużników pod i. k. 


1348 w Sniatynie położonej ciała (abularnego 


nie stanowiącej. 

Cena szacunkowa wynosi 385 złr. wa 
wadywn 38 złr. 50 ct. w. a. 

W razie gdyby realność ta na dwóch 
pierwszych terminach przynajmniej za cene 
szacunkową sprzedaną nie została, 
sprzeda się ją na trzecim terminie i poniżej 
ceny szacunkowej. 


Resztę warunków lieytacyjnych i proto- 
koły opisania i oszacowania realności można 


przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 
j C. k. sad powiatowy 

Sniatyn 23 czerwca 1877. 

(4214 2—8) Edyk t. 

L. 86107. Ok sąd krajowy lwowski 
podaje do publicznej wiadomości, że w spra- 
wie Rozalii Mandel przeciw Karolowi Man- 
del o dożywotnią rentę roczną 800 złr. a. 
w. z pn. odbędzie się w I senacie tutejsze- 
go c. k. sądu krajowego publiczna sprzedaż 
należącej do Karola Mandla połowy realności 
pod l. 3814, i 882%, we Lwowie położo- 
nych jedną fizycznie nie rozdzielną całość 
stanowiących dnia 23 sierpnia 18% o 10 
godz. rano pod następującemi lżejszemi wa- 
runkami. 

Cenę wywołania stanowi suma 6877 zł. 
BET, et 

Gdyby cena szacunkowa nie była ofia- 
rowaną, natenczas przedmiot licytacyi za ja- 
kąkolwiek cenę nawet niżej ceny szacunko- 
wej będzie sprzedany. 

Wadyum ustanawia się w wysokości 50/, 
od ceny wywołania to jest w kwocie 844 zł. 
wal. austr. 

Bliższe warunki w aktach. 

Lwów 7 lipca 1877. 

(4202 2—3) E dy k t. 

L. 8808. W dniach 20 sierpnia. 27 
września i 26 października 1877 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
licytacya realności Fedka Dzizaka własnej 
pod Nr. k. 8 w Humniskach położonej, nie- 
intapulowanej celem zaspokojenia sumy 102 
złr. 25 ct. z pn. na rzecz Wolfa Friinkła. 

(ena wywołania 230 złr. wal. a., wa- 
dyum 109/,. 

Reszta warunków w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Busk dnia 30 czerwca 1677. 
(3927 2—8) Obwieszczenie. 

L. 5069. O. k. sąd obwodowy rze- 
szowski jako instancya fidei komisowa zezwa- 
lając celem zaciągnienia pożyczki do wartości 
trzeciej części dóbr ordynackich na sądowe 
oszacowanie dóbr Koziarnia w powiecie niskim 
położonych, przyjął zarazem propozycyą or- 
dynata Tomasza hr. Zamoyskiego eo do znaw- 
ców Antoniego Gozdowicza i Władysława 
Bzowskiego z zastępstwem na wypadek prze- 
szkody Karola Richtera do przedsięwzięcia 
tego oszacowania do swej wiadomości. 

O uchwale tej zawiadamia się oczeki- 
waczów ordynacyi hr. Zamoyskich. 

Karola Ignacego hr. Zamoyskiego w Pa- 
ryżu Quai d Orleans 6. 

Stanisława hr. Zamoyskiego przy ulicy 
Rymarskiej nr. 472 w Warszawie. 

Zdzisława hr. Zamoyskiego w Jadowie 
gubernii warszawskiej w królestwie Polskiem. 

Andrzeja hr. Zamoyskiego w Krakowie. 

Władysława hr. Zamoyskiego (Quai d 
Orleans 6 w Paryżu. 

Jana hr. Zamoyskiego w Tyczynie. 

Augusta hr. Zamoyskiego w Warszawie. 

Stefana hr. Zamoyskiego w Wysocku. 

Stanisława hr. Zamoyskiego w Podzam- 
czu gubernii siedleckiej w królestwie Pol- 
skiem, do rąk ich własnych, a na wypadek 
gdyby któremu z nich zawiadomienie niniej- 
sze albo weale nie. albo nie dość weześnie 
doręczonem zostało, do rąk zarazem ustano- 
wionego kuratora adkwokata dr. Atra i przez 
edykta z tem oznajmieniem, że w razie gdy- 
by przeciw osobom proponowanych detaksato- 
rów coś do zarzucenia mieli, zarzuty swoje 
tem pewniej w dniach 30 od trzeciego umie- 
szezenia w „Gazecie Lwowskiej“ rachując 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie propo- 
nowani detaksatorowie do oszacowania dóbr 
Koziarni zamianowani będą. 

Rzeszów 5 lipca 1877. 

(4028 2—38) Edyk t. 

L. 10004. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu na prośbę Tomasza ordynata hr. Za- 
moyskiego oznajmia oczekiwaczom ordynacyi 


wtedy 


Zamoyskich mianowicie Stanisławowi hr. Za- 
moyskiemu. Zdzisławowi hr. Zamoyskiemu, 
Andrzejowi hr. Zamoyskiemu, Władysławowi 
hr. Zamoyskiemu, Janowi hr. Zamoyskiemu, 
Augustowi hr. Zamoyskiemu, Stefanowi hr. 
Zamoyskiemu, Stanisławowi hr. Zamoyskiemu, 
i Karolowi Ignacemu hr. Zamoyskiemu, na 
wypadek gdyby tymże uchwała z dzisiejszej 
daty i liczby, do rąk własnych doręczoną być 
nie mogła, że na prośbę Tomasza ordynata 
hr. Zamoyskiego pozwolonem zostało obcią- 
żenie dóbr ordynackich Piskorowice do wy- 
sokości !/ wartości i celem oszacowania tychże 
zamianowani oceniciclami pp. Włodzimierz 
Ustrzyeki, Ludwik br. Brunieki i zastępcą 
tychże p. Marceli Masłowski za zgodą ordy- 
nata Tomasza, hr. Zamoyskiego i kuratora 
ordynacyi Floryana Józefa hr. Zunomoyskiego, 
i że przysłuża wyźwymienionym oczekiwaczom 
ordynacyi Zamoyskiej, którym tutejszy adwo- 
kat dr. Władysław Czajkowski jako kurator 
postanowionym został, prawo wniesienia mo- 
żliwych zarzutów przeciw osobom pp. oceni- 
cieli do sądu tutejszego w przeciągu dni 14 
od ogłoszenia trzeciego niniejszego edyktu. 

Przemyśl 18 lipca 1877. 

(4086 2—8) Obwieszczenie. 

L. 3905. O. k. sąd powiatowy w Żółkwi 
podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 294 i 100 zły. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod nr. 
konsk. 65 subrep. 7. 41 w Pilach położonej, 
dłużnika Maksyma Braniec własnej, w tutej- 
szym e. k. sądzie w drodze publicznej licy- 
tacyi na rzecz c. k. ups, Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego, dnia 3 siorpnia 1877, 
8 września 1877, | października 1877, każdym 
razem a godzinie 9 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 700 złr. w. a. lub wyżej tejże. 
zaś na na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołunia sprzedaną zostanie, 

Wadyum wynosi 10%% Ceny szacun- 
kowej. Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

g C. k. sąd powiatowy 

Żółkiew dnia 20 kwietnia 1877. 

(4204 3—3) Edyk t. 

, L. 2569. O. k. sąd powiatowy w Dela- 
tynie wiadomo czyni, że na Żądanie Izraela 
Nagla publiczna egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod l. k. 7 w Glinkach położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Wasyla Pe- 
bliwczuka własnej, ze wszystkiemi do tej 
realności należącemi w protokole % dnia 10 
marca 1876 l. 2049, opisanemi gruntami w 
trzech terminach a to: 2 sierpnia, 23 sierp- 
nia i 18 września 1877, każdym razem o 10 
godzinie przed południem w Izbie sądowej 
pod następującemi warunkami sprzedaną zo- 
stanie. 

1. Za cenę wywołania stanowi się war- 
tość szacunkowa w kwocie 187 w. a. 

2. Każdy chęć kupienia mający, złoży 
przed licytacyaą do rąk komisyi licytacyjnej 


jako zakład 10%, sumy wywołania, to jest, 


kwotę 18 zł. 70 et. w. a. w gotówce. 
Resztę warunków w tutejszo - sądowej 
registraturze przejrzeć można. 
J. k. sąd powiatowy 
Delatyn dnia 30 czerwca 1877. 
B. 1888. R 4195 3—3) 
ojjertózBorfadlnug Kudnadung. 
Wegen Siherftelltung der Dacjtuhlere 
netermig am Nebengebäude des Truppenfpitals 
gu Grodek und Mietonjtrudtion des BWerbin: 
dutgśgangeś zwijchen biejem Nebengebüude 
und dem Spital$ = Hauptgebäude im beredne- 
ten Gejamutfoftenbetrag bon 4848 fl. 28 tr. 
bite. ABódyrung findet: Freitag den 10 Miguft 
1877 um 10 Uhr Bormittaga bet der É f. 
Militair BYau-Direttion A Lemberg (Waligafje 
Jr. 16 LL Stod). Die Verhandlung mittetft 
p fehriftlicher werfiegeltec Offerte 
att. 


$iewon gejdhieft mit bem Bemerfen die 
allgemeine Ber(autbarung, dağ der Offerent, 
jalig fein Anbot bei ber Verhandlung ber, 
fichtiget werden fo, Die Berhandlungabebing= 
nihe noch vor Miberreiching der Offerte, welde 
längftens bis zum 10 Auguft 1877 10 Up 
Vormittags erfolgt fein muj, zu unterjchrei= 
ben hat. 

R. L Militait-Ban-Direftion. 
Lemberg, am 25 Suli 1877. 


(4191 3—3) Obwieszezenie. 

L. 2268. ©. k. sąd powiatowy w Wie- 
liczce zawiadamia, iż w sprawie spadkobierców 
nieletnich Mojżesza Sonnenschcina, przeciw 
Agnieszce Bąbała pto: 325 złr. w. a. z pn. 
odbędzie w sądzie tutejszym dnia 30 sierpnia 
1877 r. o godzinie 10 rano relicytacyę połowy 
realności pod n. k. VIII w Lednicy dolnej, 


(na koszta i niebezpieczeństwo. kontrakt ła- 


miącego Kazimierza Bąkały. 
Cena wywołania wynosi 1860 złr. w. a. 
po niżej której nawet, realność ta na tym 


! terminie sprzedaną być może. 


Wadyum zaś 186 złr. w. a. 
Reszta warunków licytacyjnych, extrakt 


|tabularny, akt oszacowania i licytacyi leża 


w registralurze do przeglądu. 
C. k. sąd powiatowy. 
Wieliczka dnia 26 ezerwca 1877. 


(4181 3—3) Obwieszczenie. 

L. 4412. W sprawie egzekucyjnej Moj- 
żesza MHirschfelda przeciw nieobjętej masie 
spadk. Marcina Poreyi o zapłacenie 151 zły. 
33 ct. z pn.. przedsięwziętą będzie w c. k 
sądzie powiatowym w Nisku egzekucyjna 
sprzedaż realności pod l. k. 21 w Wolinie 
na 1800 złr. oszacowanej w dniach 30 sier- 
pnia i 28 września 1877 najmniej za cenę 
szacunkową a w dniu 30 października 1877 
także poniżej ceny szacunkowej. 

Zakład wynosi 10tą część ceny szacunko- 
kowej. Warunki tudzież protokoła opisania 
i oszacowania przejrzeć można w sadzie. 

. k. sąd powiatowy. 

Nisko 15 lipca 1877. 

(8832 8—3) ©bwieszczenie. 

L. 2927. 0. k. sąd powiatowy w Bo- 
lechowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie reszty sumy 147 
złr. w. a. z pn., przymusowa sprzedaż re- 
alności pod nr. kons. 15 subrp. 10 w Cer- 
kownie położonej, dłużnika Michała Dauczy- 
łyna własnej, w tutejszym c. k. sądzie w dro- 
dze publicznej lieytacyi na rzecz e. k. ong, 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 24 
sierpnia, 24 września i 25 października 1877, 
każdym razem o godzinie 10 przed południem, 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko 
za cenę wywołania 300 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10°% ceny 
kowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Bolechów, dnia 11 czerwca 1877. 
(4010 3—3) Edykt. 

L. 6398. ©. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie zawiadamia Abrahama Halperina z 
miejsca pobytu niewiadomego, z przyczyny 
wniesionego przeciw niemu przez Jechiela 
Kiefusa pozwu o zapłacenie sumy wekslowej 
54 złr. 88 ct. w. a., za kuratora dla niego adwo- 
kata dr. Heynego ze zastępstwem przez a- 
dwokata dra Warteresiewicza ustanowionym 
został, że przeto jego rzeczą będzie, temuż 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielić, 
lub innego zastępcę sobie obrać i o tem są- 
dowi donieść. 

Złoczów, dnia 14 lipca 1877. 


szacun- 


(4120 3—3) Edykt. 

L. 39118. Ces. kr. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie otwicra niniejszem konkurs 
na wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek 
nieruchomy, 2 W krajach, w których obowią- 
zuje ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1 D.p. p. położony majątek nierejestro- 
wanej spółki handlowej Goldstein & Schall 
we Lwowie i pojedyńczych członków tej 
spółki Józefa Goldstein © Chaima Izaka Schall, 
kupców we Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu e. k. radcy sądowemu Mutz jako 
komisarzowi konkursowemu. zaś tymczaso- 
wym  zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw, dr. Reicha, wzywając zarazem wierzy- 
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu- 
żących do wykazania ich pretensyi, poczynili 
swe wnioski eo do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowey masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to eelu wyznacza się termin na 
dzień 7 sierpnia 1877 r. godzinę 10 przed 

ołudniem. 

i KASE chce wystąpić z jaką bądź pre- 
tensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma ta- 
kową zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków pra- 
wnych przed upływem 30 września 1877 i 
podać ją na terminie na dzień 16 paździer- 
nika 1877 godzinę 10 przed południem, wy- 
znaczonym do uznania płynności i oznacze- 
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o 
nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, Zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
é usiłowane przyprowadzenie do skut- 


ma b } ] ; 
ku ec w myśl $. 68 ust. konkursowej, 
z tem dołożeniem, że rozprawa eo do kon- 


kursu spółki i pojedyńczych spólników oso- 
bno przeprowadzoną będzie. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
kursowej umieszczane będą w Gazecie Lwo- 
== Z e. k. Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 23 lipca 1877. 


SE 


Doniesienia prywatne. 


COMITÉ INTERNATIONAL 


Secours aux Dblessćs. 


Le Comité international de Genève, contormóment à un voeu exprimé par les 
Sociétés de secours des divers pays, dans leur dernière conférence, vient de fonder 


une AGENCE, destinće à faciliter 
tions neutres désirent leur offrir pour 
Cette agence, qui porte le titre d 


militaires blessés, a son siége A Trieste 


la direction du Comité de Genève. 
Sa táche consiste: 


l'envoi aux belligórants des secours que les na- 
l'assistance des blessés 
e: Agence internationale de secours aux 


(Via Nuova no 18) et fonctionne sous 


1. A se tenir au courant des besoins, d "| Bociótós des belligérants, puis ù £ 
faire connaftre leurs desiderata aux Sociótós et au publie des Etats neutres. ; 


3. A fournir des informations Utile 


au soin des blessés. 


3. A recevoir les dons en argent Ou 
seront confiés, puis a la faire parvenir &UX 


à les employer à la satisfaction de besoins 
| a, r R 
gués suivant le désir des donateurs. 


Ceux de ces dons qui nautont pë 
avec impartialitć; les autres seront applic 
L Agence prendra toutes les preca 
promptement et sûrement à leur destin 


Pendant la guerre franco - allemande, 
Bóle une agence semblable qui habilemen 


D y a done tout licu d'espérer que l'A 
aussi capable que dórouć et digne de 
son tour une activité bienfaisante. A 
sonnes désireuses d'utiliser ses services. 


MM. Moynier, 


utions 
ation. 


toi 


lies membres du Comité inte 
Gustave, dent, 
la Rive, Louis, Vice-Président. 


s dux personnes desireusses de s'employer + 


en nature, de toute provenance, qui lui 
Societes de secours des belligórants au $$ 
urgents. 

de destination spóciale seront distribućs 


possibles pour que les envois arrivent € 


le Oomite international avait dója eróć ù 


t dirigće, a rendu les plus grands services, 
gence de Trieste, gćróe par un Comité local 
ate confiance, sera appellée à déployer A 
lle est dès a présent A la dispositon des per- 


rnationał de la Grotz rouge: 
Président. 


Jk Sun 


à „(4218 1—3) 
(Obwieszczenie. 


Magistrat kr. wolnego handlowego mia- 
sta Jarosławia podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że w gmachu urzędowym tegoż 
odbędzie się na dniu 28 sierpnia 1877 w zwy- 
czajnyeh urzędowych godzinach publiczna 
licytacya wzgledem wydzierżawienia dochodów 
z prawa propinacyi miejskiej i z dodatków 
WEGO z tą połączonych na lat 3 (Mówię 
rzy) LL na czas od 1 stycznia 1878 do 
końca grudnia 1880 (ośmdziesiąt) do której 
to licytacyi magistrat podpisany wszystkich 
chęć mających przemysłowców niniejszem 
zaprasza. 

Cenę fiskalną tych dochodów stanowi 
czynsz dzierżawny w ostatnich trzech latach 
z tychże pobierany a to: 

a) za wyrób, przywóz i wyszynk wódki 
trunków słodzonych i miodu wraz z poborem 
od tychże należącemi się dodatkami ominnemi 
w kwocie 28137 złr. 40 ct. 

b) za dodatek gminny od wyrobu przy- 
wozu i wyszynku piwa każdego gatunku po 
3 złr. w. a. od jednego wiadra pobierać do- 
zwolony, w rocznej kwocie 21911 złr. 8 et 
Zostawia się panom oferentom wolność, do- 
chody pod a) i b) wymienione każde af 
bna lub obydwa razem licytować, jednako? 
woż za każdy z tych dochodów musi być 
czynsz roczny osobno podany, przyczem za- 
uważa się, że oferent lieytujący obydwa do- 
chody, pierwszeństwo przed oferentami. któ- 
rzyby powyższe dochody każdy z osobna 
zadzierżawić chcieli w razie równości ofiaro- 
wanych SEN mieć będzie. 

Do tej licytacyi przypuszczon d 
każdy licytant, EE | 
prawomocnych kontraktów przysłużą, "Së 

Przy tej licytacyi wolno ustnie lub pi- 
semnie ofiarować, lub też oferty swe przed i 
na terminie licytacyi zaopatrzone przepisanem 
wadyum i według wszelkich formalności 
wystawione do tutejszego magistratu przyna- 
leżycie opieczętowane nadesłać, d 

Wadyum co do lgo docho R 
r a a 
do Żgo pod b) 2191 złr. 11 ct., które to wa- 
dya przed rozpoczęciem licytacyi czy to 
w gotowych pieniądzach, czy w papierach 
wartościowych według kursu do rąk komisji 
licytacyjnej złożone być muszą. Po zamknieciu 
licytacyi komisya licytacyjna żadnej BA 
wniesionej oferty nie przyjmie. 

Zatwierdzenie wyniku licytacyi przysłuża 
Radzie miejskiej. 

Kontrakta na dochody pod a), b), będą 
każdy z osobna spisane. T 

, Warunki licytacyjne przed terminem 
licytacyi w registraturze tutejszego magistratu, 
w dniu licytacyi zaś w komisyi licytacyjnej 
przejrzane być mogą. 
Magistrat miasta 


Jarosław dnia 23 lipca 1877. 


Oes. król. 


kolej żelazna Lwowski- 


TONON 


Nakła dem X, 0. Hołyńskiego 
(Lwów, plac Kapitulny 1. 7), 


wyszia z druku: 


FILOTE A 


(4028 2—3) czyli 
DROGA DO POBOŻNOŚCI 


św. Franciszka Salezyusza, 
podług ttómaczenia śp. ks. A. Jełowiękiego. 


W wydaniu niniejszem opuszczone są u- 
stępy i wyrażenia, które w czasie, gdy to dzieło 
było wydane (r. 1608), dla wyjaśnienia rzeczy 
były potrzebne, dziś zaś z wielu miar są nie- 
właściwe i niestosowne. Dziełko to zatem W. 
duszpasterze i szan. matki najbezpieczniej dać 
mogą do rąk mlodzieży. 

Cena 1 egz. w 16 (str. 466) 1 adr 

Nabyć można u wydawcy, tudzież w księ- 
garniach: we Lwowie u pp. Seyfartha i Ozaj- 
kowskiego, w Krakowie u p. Krzyżanowskiego. 


(4239 1—3) 


Obwieszczenie. 


L. 947. 


Następujące dochody król. woln. miasta 
Jaworowa będą na czas trzechlecia, t. j. 
od 1 stycznia 1878 do ostatniego grudnia 
1880 roku przez publiczną licytacyę najwię- 
cej ofiaruąjcemu w dzierżawę wypuszczone, 
a mianowicie: 

i. Prawo propinacyi wódcza- 
mej z ceną wywołania 19.200 złr. a. w. rocznie. 

2. Prawo propinacyi mviodo- 
wej z cena wywołania 280 złr. a. w. rocznie. 

3. Miejska jatka i prawo rzezi 
bydła w tejże z ceną wywołania 331 zły. 
w. a. rocznie. 

Licytacye odbędą się w urzędzie gmin- 
nym w Jaworowie w zwykłych godzinach 
kancelaryjnych w następujących dniach: 

a) na propinacyę wódczaną 21 sierpnia 1877 
r. pierwsza, a w razie nieosiągnięcia po- 
myślnego rezultatu 11 września 1877 r 
druga, a 16 października 1877 r. trzecia 
licytacya ; 

b) na propinacyę miodową 22 sierpnia, 12 
września i 17 października 1877 r. 

c) na prawo rzezi bydła w jatee miej- 
skiej 28 sierpnia, 18 września i 18 pa- 
ździernika 1877 r. 

Do wzięcia udziału w tych lieytacyach, 
panów przedsiębiorców zaopatrzonych w dzie- 
sięcioproeentowe wadyum od ceny wywołania 
z tym dodatkiem zaprasza się, że warunki 
lieytacyjne każdego czasu w urzędzie gmin- 
nym przejrzane być mogą. 

Zwierzchność gminna 

Jaworów, dnia 2 lipca 1877. 


-A 


uprzywil. 


Czeniowiecko-Jagska. 


L. 1769 ox IS77 


powiększenie budyn 


Ogłoszenie. 


Powyżej wymienione Towarzystwo zamyśla wyko- $ 
nanie nowych budowli a mianowicie: powiększenie bu- 
dynku warstatów nych w Stanisławowie, jakoteż 
u warstatów 
materyałów w Paskanach (w Rumunii); rozdać przed- 
siębioreom w drodze ofert, 

Wzywa się niniejszem chcących objąć wykonanie 
przytocznych robót do wniesienia ofert do zarzadu 

nego. MEA l | 
iedniu Elisakethstrasse 9 najdalej do i 
południem dnia I6 sierpnia % r. s la” 

Wadyum na roboty w Stanisławowie wynosi 4000 £ 
złr w. a. na roboty w Paskanach 35000 frank. i nale- & 
ży takowe równocześnie z wniesioną ofertą złożyć w 
głównej kasie Towarzystwa we Wiedniu. 

Ogółowe warunki, warunki wykonania budowy, 


CEE 


głównych i magazynu $ 


Czerniowiecko-Jasskiej we 


Mioheli-de Lage LA nt. 
Ador, Gustave; A ai fédéral, Secrétaire. 
sed. 


Appia, Louis, Pr- 
Fare, Edmond, Col 
Favre, Alphonse, Professeur. 


Odier, Edouard, Oiticier d'Artillerie. 
D'Espine, Adolphe, Dr. med., professenr à I Université. 


P. S. — Les dons en argent peuven 
du Comité international ou 3 o AZ 
MM A. Chenevióre 6 Cie, banquiers, rud deer 
Lombard, Odier $ Cie. Panquer, Corraterie. 
3 > A D Aire a 
Cherbuliez, libraire, Grana Tue. 
et au Bureau du Journal de Gèncve, płace de Hollande. 


onel fédéral. 


t aussi être remis à Genève, aux membres E 


przedmiary, cenniki i dotyczące plany przejrzeć można 
w zarządzie centralnym we Wiedniu biuro departa- $ 
mentu IL oraz w biurach dyrekcyi ruchu we Lwowie 2 
lub Jassach gdzie również i dalsze wyjaśnienia osią- £ 
nięte być mogą. j 


Wiedeń 20 lipca 1877. 
Rada zawiadoweza. 
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"1 aw 21m 
ei e " podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 
51 maja 1877 r. zastawy w dniach 8 i 9 sier- 
pnia 1677 r., w godzinach od 9 do 3, przez 
publiczną lieytacyę (w myśl $. 59) najwięcej dają- 

cemu za gotówkę : Ea zostaną. 


e dnia ` lipca 1877. 
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| ppn 
[p Bes, belgijskie skórzane 
Pasy do Mast 


w różnych szerokościach, jakoteż 


| pasy parciane szpagatowe. 
Oryginalne 

| S$ławuckie kołdry, 
Bundy gotowe i Sukna 


! 
l 
j x] e 
| Be sneeer 
najwyborniejszego czystego i silnego 
smaku, tudzież najwyborniejszego czy- 
stego jednak słabszego smaku 


po 1 zł. 86 ct. za kilo, 
poleca (z uwagi, że zielony Ceylon jest 


prawie zawsze kwaśny i znacznie droższy) 
(Główny Skład Nasion 


R TEOFILA ŁUCKIEGO ©. T. Winckler 


à s | we Lwowie (4162 2- 3) 
e Lwowie, plac Malicki I. 15, 
w gmachu Banku hipotecznego. 


(4119 2— 


wyrobn z dóbr JExc. Alfr. br. Potockiego, 
tudzież 
Rozolisy i Likiery 
2 fabryki w Lait, — poleca 


Ch A Now: 


"KANTOR WYMIE 


ege) (er 


sn, k. uprzyw. galie. 


Akcyjnego Banku Bipotecznego 


d. koś RE "d uprz. kupuje i sprzedaje 
Galicyjska | Kolej ROR «6, Karola Ludwika. wszysikie efekta i monety, 
BU KL OLK POS, a a pod warunkami najprzystępniejszemi. 


(4213 2 —2) 


e Go LISTY EYPOTECZNE, 
Obwieszczenie. które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVII, y 03) 


i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 


b E nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaueyi małżeńskich wojskowych, 
| na kaucye i wadya, — Mg" są w tymże kantorze do nabycia. 
7 dniem 15 sierpnia r. b. sale" W Życie nowy bezpo- Rm Ee Za ei See wykonuja się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
} i zenis 6 9- 
średni ruch osobowy i pakunkowy między stacyami: Lwów i PY OWO TĘ TRES IE gege : ke Ee 


Tarnów c.k. uprzyw. galie. kolei Karola Ludwika i stacyami: EE R EG a 
Stary-Sącz, Żegiestów i Muszyna-Krynica e. k. kolei państwowej Po minionej porze siejby CHE do teraźniejszych 
Tarnowsko-Leluchowskiej z jednej strony, a stacyą: Warszawą, zasiewów, poleca 

| 


kolei Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej z dru- bawarską rze p ę ścierniową 


giej strony. 
{ Bliższych wyjaśnień w tej mierze zasięgnąć można na wyż okrągłą i długa, po miernej cenie; 
O Dii i LPE teng y h | 
) pomienionych stacyach naszej kolei. reczke Sybirsiką na zieloną paszę, lub pognój owsiew 
morga 17 kilo, 50 kilo za 8 zł. 


4 Zamówienia na oryginalne Holenderskie ecbuiki Niyacym- 
tów, Tulipamów it. p. uprasza. 


Główny Skład Nasion (88050- 7) 
"ED a> ap SR H za W um «> Ba ii a> gź db | 
we Lwowie, He, halicki L 15 w gmachu Banku hipotecznego. A 


spot f 


OROTTOTC[ st "oO guk 


Lwów w m. lipcu 1877. 


„Dyrekcya ruchu. 


